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dla rozwiązania „problemu berlińskiego" 

I Bidault w roli sondy Marshalla I zazwyczaj dobrze poinformowane pod· 
kreśla, ie w paryskich kołach politycz­
nych wyraża się przekonanie, iż konfe· 
rencja czterech w sprawie Bet lina odbę· 
dzie się prawdopodobnie w sierpniu lub 
wrześniu. 

LONDYN„PAP. - Paryski korespon· 
dent Reutera donosi, ii rząd francuski 
sonduje obecnie nieoficjalnie możliwość 
zwołania konferencji czterech mocarstw, 
celem rozwiązania ,,problemu berlińskie· 
go". 

W kołach paryskich, zdaniem kore­
spondenta, wyrażany jest pogl~\, ie pań 
siwa za1:hodnie zgodzą się na nową kon· 
ferencję czterech mocarstw, jeśli Zwią­
zek Radziecki gotów będzie ,,znieść po 
tej konferencji blokadę Berlina". 

Jasna odpowiedź 
Odpowiedź rzqdu radzieckiego na notę 

rzqdu USA w sfNawie sytuacji w Berlinie 

wsk!Izuje na to, że sytuację tę na/eźy zro­
zumieć w związku z CAŁOKSZTAŁTEM ZA 
GADNIENIA NIEMIECKIEGO. 

Obecna sytuacja w Berlinie - 6twierdi& no 
ta radz.iec~a - wynikła :r. pogwałcenia 

przez USA, Wielką Brytanię i Francję uzgod­
nwflych przez 4 mocurstwa decyzji w sprawie 
Niemiec i Bertina. Rząqy USA, Wielkiej Bry­
tanii j Francji udaremniły realizację postano­
wień dotyczących ściągnięoia reparacji z Nqe­
n1iec zachodnich, swoją separatystyczną dzia­
łalnością mocarstwa zachodnie rozbiły cztero­
stronny mechanizm kontroli Niemiec, przez 
wprowadzenie nowej waluty w strefach :iacho 
dnich Niemiec i Berlina, zagrażają one nor­
malnemu funkcjonowaniu gospodarki w strefie 
zachodniej. 

Nota radziecka przypomina fakt, o którym 
mocar5twa zachodnie chciałyby zapomn;ieć, że 
stolica Niemiec - Berlin, tak samo, jak stoli­
ca Am;trii - Wiedeń, zo5tały zdobyte jedynie 
a tylko przez wojska radzieckie, że mocarstwa 
zachodnie otrzymały prawną podstawę do prze 
'bywania w tych stolicach tylko i jedynie na 
skutek przyjęcia przez n.ie zobowiązania do 
prowadzenia polityki zgodnej z układem poc.z· 
damskim, zmierzającym do demilitaryzacji Nie 
miec, do podważenia podstaw militaryzmu nie­
mieckiego i do niedopuszczenia do odrodzenia 
Niemiec, jako państwa agresywnego. Jawne 
kroki mocarstw zachodnich, z.mie.rzające do u­
tworzenia odrębnego rządu zachodnio-niemiec­
lkiego w swoich strefach po_dważyły prawną 
podstawę, która gwarantowała ich udział w ad 
rn;nii;tra<'ji Berlina. Depcąc uzgodnione uchwa­
ły - stwierdza nota radzie<'ka - mocarstwa 
zachodnie same anulują swoje prawo do oku­
powania Berlina. 

W tej sytuacji - konkluduje nota radziec­
lka - dalsze rokowania mogą przynieść poży­
tek tylko wtedy. jeśli n.ie będą ograniczone 
wyłącznie do zagadnienia administracji Berli­
na, ale obejmą calokształt zaqadnienia cztero­
stronnej kontroli nad Niemcami. 

Już pie-rw5ze komentarze pra5y światowej 
świadczą, że nota radziecka przyjęta została 
przez opinię wszy5tkich krajów, jako doku­
ment duźej wagi. Szczególnie charakterystycz-
111e jest stanowisko prasy francuskiej, która w 
ikomentan:ach do noty radzieckiej wyraźnie 
stwierdza, że należy zgodzić się z radzieckim 
punktem widzen:a. że daJ5ze rokowania mogą 
być pożyteczne tylko wtedy, jeś1i obejmą ca­
łokształt zagadnienia niemieckiego i wskazuje 
na deldarację Konferencji Warszawskiej, jako 
podstawę do tych rokowań. 

„Deklaracja warszawska - pi5ze µrawico­
wy „Figaro" - może z pożytkiem być przedy· 
skutowana przez cztery mocarstwa. Za podję· 
ciem rozmów wypowiada s.ię również półofi­
cjalny „Monde". Inne pisma paryskie prawie 
bez wyjątku. nie ukrywają swego krytycznego 
stosunku do awanturnicze; polityki amerykań­
skie; w 5prawie zagadnienia niemi€Ckiego. 
„W ciągu dwu pokoleń - pisze znany publi­
cysta francuski Pertinax na łamach „France 
S"ir" - koncepcie anglc-amervkańskie uregu­
lowan ia problemu niem1eckie~o zbyt cz.esto o· 
:kai.ywały s.ę )J!ędp.ymf'1 

LONDYN, PAP. - Korespondent a· 
gencji Reutera, powełując się na źródła 

Depesza Prezydenta Bieruta 
do kongresu zjednoczeniowego studentów we Wrocławiu 

WARSZAWA. PAP. W związku z odbywającym się we Wrpcławiu kongresem 
zjednoczeniowym Prezydent Rzeczpospolitej przekazał oentralnemu komite1.owi jed­
ności młodzieży serdeczne ~nia, treści następującej: 

„Serdecznie pozdrawiam młodzież pols ką, która jednocz)f swe organizacje, aby 
zwartym i ępotęgow.anym. wysiłkiem.uczestniczyć w kąztałtowaniu :wielkiej przyszło­
ści Polski". 

RZYM. PAP. Biuletyn lekarski, wydany 
w sqbotę rano podaje; iż stan Togliatti'ego 
nie uległ zmianom. OgniskQ mpalne w płu­
cach nje rozszerzyło si~•Temperatura - 3~ 
tętno - 115. Ciśnienie krwi - 130-7. Noc 
chory spędził spokojnie. 
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Walka we Włoszech trwa 
Osiem milionów demokratów włoskich czuwa w obronie demokracji 

RZYM PAP. - Dziennik „UmrtaN oqłasir:a a:r go - pisze Longo - dowiódł w sposób drama szość narodu włoskieg1J stwierdziła koniecz­
tykuł wstępny wiCesekretaNa Wl<>skiej Par-1 tycz konieczności zaprzestnia polityki nlezgo- ność zmiany dotychczasowej polityki reąqo­
tii Komunistycznej Luigi Long<> pt. „Walka dy narodowej, nienawiści i walki przeciw kia wej. Jedynie de Gasperi i Scelba są inneg~ 
trwa". sie robotniczej i jej przywódcom, p9!ityki, zdania i żądaniom małl przeciwstawiają samo· 

„Zbrodniczy zamach dok-anany na Toglfat~e l·tóra t:ost~la zapoczątkowana rok temu przei chody pancerne i ,karabiny maszy_nowe. 
de Gaspen'ego„ De Gaseperi nakazuje swym Rząd kh jest rządem hańby, a nie rządem 

W • Jk f agi~ator'.)JD i dziennikarzom szerzenie nienawi- demokratycznym. 1e a o ensywa Ścj do przywódców opozycji, reprezentujących I Strajk powszechny był O<;trzeżenie'.!I ze ,tro 
armii ludowe,· w Chinach s., milio;11ów de~o.kcratów. Zamach na ~ogli3;t- ny ludu. De Ga~perj -i .S<:t>lhn. . " U?Wmi~ je 

. t1 ego jest logicmym następstwem tej pol1- dnak tego. Strajk s.Jrnnczył się .- .Jedna~ ~al 
LONDYN PAP. - Agencj111 Reutere dooosi, tyki de Gasperi'ego, który nie znosi ż.adnej ka trwa". , 

że trzy armie chińskich wojsk ludowych roz- opozycji. Organ włoskńej partii soc ja lis tycz.na i „A van 
poczęły w sobotę zakrojoną na szeroką skalę Rząd odpowiedzialny jest za r olitykę, któ ti" pisze, iż strajk powszechny nie jest zakoń 
9fensywę wz.dluż linii kolejowej Tsen-Tieny- ra wywołała w kraju ten nastrój •.vojny domo czeniem, lecz początkiem walki, która doprowa 
Cll:an-Sien w prowincji Hopei - wej. Spontaniczny wybuch strajku na terenie dzi do dużych zmi<m we Wlos'le:::h i wywrze 

Ataki są wspierane przez artyleri,ę. całego kraju jest dowodem, iż oll>rzymi.a więk I decydujący wpływ na układ stosunków. 

Palestynie Przed nowym • roze1mem w 
Dziś o godzinie 15.tej mają ustać działania wojenne. Żydzi zgadzają się na rozejm 

Arabowie zwlekają z odpowiedzią 
LAKE SUCCESS. PAP. Hr Folke Berna-1 dzialan wojoonych w Jerozolimie oraz w Izrael telegram, wyra.żający zgodę na we­

dotte - zgodnie z rezolucją Rady Bezpie- terminie trzydniowym w całej Palestynie, zwanie Rady Eezpieczefi§twa w sprawie no­
czeństwa wezwał obie strony walczące w pod warunkiem, że Arabowie również pod- wego rozejmu w Palestynie. 
Palestynie do zaprzestania działań wojen- porządkowują się rezolucji Rady Bezpieczeń Wnister spraw zagranicznych Shertok 
nych w niedzielę o godz. 15-ej według cza- stwa. trwierdził, że rząd państwa Izrael jest go-
su Greenwich. Jednocześnie rozjemca ONZ Komitet polityczny Ligi Arabskiej, jak tów wydać odpo.yiednie rozkazy o zaprze­
zażądał od USA i Francji wysłania do Pa- informują z Ammanu, powziął dotychczas staniu walk jak tylko rządy państw Arab­
lestyny po 125 obserwatorów, zaś od Bel- jedynie decyzję w sprawie niezwłocznego skich wyrażą zgo~ na rozejm i na natych­
gii - 50. zaprzestania działań wojennych w Jerozo- miastowe zaprzestanie ogn•a w Jerozolirnie. 

Hr. Bernadotte w sobotę popołudniu limie. * * * 
opuścił Lake Success udają się samolotem * LONDYN. PAP. Jak wynika z doniesień 
do swej kwatery głównej na wyspie Rodos. NOWY .JORK. PAP. - Sekretariat Or- z Palestyny, obie strony walczące - żydzi 

Jak donoszą z Tel-Avivu, rząd żydowski ganizacji Naro:lów Zjednoczonych otrzymał i Arabowie usiłują wykorzystać ostatnie 
wyraził zgodę n.a nie.zwłoczne zaprzestanie od ministra spraw zagranicznych państwa godziny przed rozejmem dla zajęcia jak naj 

Komunik al KC PPR 
KomHet Centralny PPR otrzymał zapro5ze-

1 

Sposób przygotowania kongresu, presja wy 
nie KC KPJ na V Zjazd Partii Jugosłowiań- wierana na członków parti.i, którzy ośmielają 
sk.i~j i po rozważeniu, postanowił teg<> zapro· się myśleć inaczej, niż grupa rządząca w KPJ, 
szema nie przyjąć. przekreśla możliwość odegrania przez ten 

Kierownicy KPJ sprzeniewi~li się pod zjazd istotnej roli w uzdrowien·iu partitl. 
stawowym z<Miadom mark&zmu-lenin.izmu, ła- . . 
mią solidarność międzynaro<iową sił rewolu- W tych war:unk.ach KC PPR uwaz~ .za. me· 
cyjnych, prowadzą politykę· nieprzyjazną wo· celowe wy~łame. swY'.ch prz.edstaw1<='!elt ~~ 
bee ZSRR WKP(b) i wszystkich iru1 eh artii ~on~re;, ktory. me moze odzw1e~ciadlac mysh 

k . ' 1 · . . Y P '1 dązen marks1stowsko-lenmowsk1ch kadr par-
mar 515tow5ko- enmowsk1ch, zas przez odmo- r· . . t h d · . . t · r 
wę udziału w sesji Biura Informacyjnego wy- u, am rzeczyw1s yc . ąze.n l!ll ernac~ona i-

łamaH się z socjalistycznego fron.tu jedności stycznych. klasy robotmczej 1 mas pracujących 
w walce z imperiali"Zmen ; postawili się poza Jugoslawa 
nawia5 oh,>Z'i- rewolucyjnego. KC PPR wyraża g!ębokie przekonanie, że 

Wypadki ostatniego tygodnia potwierdzają zdrowe, ideologicznie W•ierne zasadom marksi­
mezbicie, że obecni przywódcy KPJ nie chcą zmu-leniniz.mu i bohaterskiej tradycji antyim­
wej6ć nu drogę samokrytyk.i ł ni\praw1enia periaH5otycz.nej walki ludu jugosłowiań5kJego 
5wo1ch ciężkich błędów, na jedyną drogę, któ- - elementy KPJ - znajdą w sobie dość &iły 
ra przy5toi rewolucjon'stom, lecz przeciwnie, i odwagi, aby uzdrowić partię i wyprowadzić 
brną jeszcze głębiej w swych błędach i fałszy- ją z dzisiej5'Zego ciężkiego kryzysu na drogę 
wej ambicji i przy pomocy karkołomnych, de- solidarności międzynarodowej, na drogę słusz­
magcgicznych chwytów prowadzą nerfidną a- nej oceny przodującej roli ZSRR w wake z im 
gltację. aby wbrew oczywistym faktom ucho- peri·alizmem i w budowie socjalizmu, na drogę 
dzić wciąż w oczach jugosłowi.ańsk·ich robot- zrozumienia wagi zwarte~o, rewolucyjneg<> 
ników i chłopów za Z"!,..lenników marksizmu- frontu wszvstk'ch krajów demokracji ludowej 
leninizmu i. &<>lldarnoścJ antvimoerialistycz- na czele z ZSRR, w walce z podżegaczami wo­
.nej. ie.nnf!1li, w walce o zwydęs!wo &oejalizJnu. ~ 

wygodniejszych pozycyj. , 
żydzi, którzy w piątek zajęli Nazaret, po 

łożony w odle~łości 100 km na północ od 
Jerozolimy, twierdzą, ze odnieś.li znaczne 
sukcesy na drodze Haifa - Tel-Aviv i Je· 
rozolima - Tel Aviv. Komunikat syryjski 
donosi o sukcesach wojsk arabskich na 
froncie północno-wschodnim między ,iemo­
rem Hule i jeziorem Tyberjadzkim. żydzi 
zajrzeczają tym doniesieniom. 

Lotnictwo obu stron rozwija ożywioną 
działalność bombardując pozycje przeciwni­
ka. Samoloty żydowskie dokonały nalotu 
na Damaszek. Samoloty egipskie zbombar­
dowały Tel Aviv. 

Narady aktywów. PPR 
w dzieln'cach i w fabrykach · 

W dniu 19 lipca - w niżej wymienio· 
nych dzielnicach i zakładach pracy odbę· 
dą się narady w sprawie uchwal Lipco­
wetro Plenum KC PPR: 

Dzielnica Widzew 
Dzielnica Górna - Lewa 
Tramwaje 
Stolarow 

godz. 17-ta 
godz. 16·ta 
godz. 16·ta 
godz. 15-ta 

K. L. PPR: / 



Bankructwo polityki USA w G •• Ostrzeżenie dia Francji rec11 PARYZ, PAP. - Partia Komunistycz-

Nowy gauleiter Trumana ma ratować faszystów ateńs ich przed upadkiem 
RZYM (PAP). - W związku z mianowa- mienia bohatersko walczącego narodu grec- odparły atak wojsk ateńskich, które straciły 

u·rn1 nowego ambasadora Stanów Zjednoc:z..o- kiego. 150 osób w zabitych i rannych. Obrona prze-
nych w Atenach, agencja Wolnej Grecji, Elef- Jak donoszą z Aten, w Grecji monarchisty- ciwlotpicza ze5trzelil8: dw'.1 samolotl'.: 
teri Ellada poddaje ostrej kryt c k · _ cznej zostanie wprowadzona od poniedziałku W walkach w Epirze 1. Macedom1 m?nar-
k · · . y e a.mery an specjalna cenzura dla kore6pondencji wysyła- cho-faszyści stracili 215 osob w 7..abitych 1 ran 

s ą poli•tykę w Gre<:Jł, ktora całkow1cJe zban- nej za granicę. nych 50 żołnierzy ateń6kich dostało się do 
krul<YWala, Na fronde Ha.chi wojska demokratyczne niew~li. 

Nowomianowany ambasador, p. Grady, bę­
dzie jednoc-ześnie pelnił funkcję 5zefa amery­
kań61tiej misji wojskowej, w Atenach :na miej­
~e 5kompromito·wanego p. Griswolda. 

Agencja ipri:ypomina )5Zereg skandalicznych 
wystąpień Griewolda, który faktycznie nądzil 
w Atenach. I tak Griswold w swoim czasie 
przyznał, że to on był inspirntorem masowych 
egzekucji dokonanych na demokI<ltach grec­
kich. 

Nowy ambaMdor amerykań5ki, p. Grady 
nie potrafi nic zmienić w wytworzonej 5ytua­
cf{, ał:!y ~hronić 6kompromitowaną politykę 
amerykański! w Grecji od bankructwa. Nomi­
nacja ta mote jednak oznaczać, że Departa­
ment Stanu postanowił wywrzeć silniejszy na­
cfs.k na rząd ateński, by doprowadzić do ujarz 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"11111111111111111111111 

Plenum Zarządu Głównego 
Zw. Samo11omocy Chłopskiej 

Kongres ziednoczeniowy 
demokratvcuy::lt organ:zacii studenckich - ron11crał swe obrady we Wroerawiu 

'YTlOC'l',A W (P.\ P). W auli PolitPchniki tyehezas istnif'.iących i dzi11.łajl).cyeh demokra­
'11'rod'111 skil'j 1'07.poezął swe o hm dy Kongres tvernych org-11.nizac.ji Rtnilencl<i<'h AZWM, „:2:Y 
.Jedności Demokratycznej Studentów Polskich. CIE'', „ZNMS' ', „WIOI'' i ZMD, jest wyda.­
N'n kongrc~ przybyło 3:~') ilPlPgntów AZWM rzeniem pierwszorzędne) wagi w historii pol­
„:.i; l< 'JE", ZXl\fH, „Wiei" i Z ~ID z calrgo kra skiego ruchu studenckieg-o. Zjednoczenie pol­
ju. W!n<lzo pa1"1stwowe rPprPzcntują na :Kon- Rkiego ruchu demokratyezncgo Rtało się moż­
gre~in przewodniezii~Y Rady Gł6wnt'j dla spraw liwn dzięki przemianom nstroju, albowiem 
nnul>i i R..:koinirtwa wyższego minister oświaty ustró,j demoluar.ji ludowej stwarza. nowe wa­
dr 81.ani,Jaw Rkrze~zcw~ld, ~i<~eminister oświa runki dla młodzieży polskfoj, nmożliwając jej 
t:v Ganirnrczyk om.z wiccwojC'Worln. wrocławAki równy start do wyż.szego wykształcenia. Dopie · 
oh. Kamiń~ki. Nn. lrnngre8 przybył przewodnt- ro Ufttrój ludowy udostępnił wyższe uczelnie 
<'1.1).ry 1'1ii:dzynii.rodowcg-o Związku Studentów młodzieży robotniczej i chłopskiej przez likwi­
Grobma n, przPcl~tn.1Yfrielka i<ekcji stud<mekiPj dację zjawisk11. nadprodukcji intrligeneji, przez 
Związku 1.Horlzieży Bułgarskie.i ROMR żiwko- związanie natiki z zadaniami, jakie etoj!J- przed 
wa 01·nz przcilst:i.w1riele organizacji studo>nckiej narodem. 
w Anglii Rtmlents Labour Fedcration Watkins „Jesteśmy pierwszym młodym pokoleniem 
i ZPmla. - stwierdził pos. Wr6bll'wski - które zdoby-

J\ong1·pR otworzył przewodnicząr;I" Centralne- t:i. wiedz~. zdolno§c_i i z11pał będzie miało moz: 
go Almrlcmirkif'~O romitetu jedno~ci. demokre.· 1 ność w c:iłej pełm wykorzystać dla t~órczeJ 
t,vrzMj po~rł Zenon Wróulf'w~l<i. Mówca ~twior pracy nad budową. dobr_obytu i nczęśc1a oso­
dził że Kongres Zjednoczeniowy czterech do- bistego, swojej rodziny i ce.lego narodu''. 

na wydała odezwę do ludności Francji, 
w której potępiając jak najostrzej oby-1 
dny zamach na Togliatti'ego podkreśla, 
że jest to ostrzeietie dla mas pracują­
cych Francji. Wrogowie ludu spod zna­
ku de Gaulle'a, głosi odezwa, używają 
również terrorystycznych metod przeciw 
organizacjom robotniczym we Francji 
zachęceni do tego niecnym stanowi­
skiem prawicowych socjalistów. 

Odezwa zapewniając włoski lud o so­
lidarności ludu francuskiego, wzywa ma 
sy pracujące, komunistów, socjalistów, 
katolików i republikartów do zjednocze­
nia l do wspólnej akcji mającej na celu 
zadanie rozwiązania degaullistowskich 
bojówek faszystowskich. 

Rumunia wypowiada 
konkordat z Watykanem 

BUKARESZT. PAP. Na sobotnim posie­
dzeniu Rady Mini&,trów postanowiono uchy 
lić ustawę z dnia 12 .czerwca 1929 r„ apro­
bującą konkordat zawarty między Rumu­
nią a Watykanem. Komunikat.wydany po 
posiedzeniu stwierdza, że wypowiedzenie 
konkordatu nastąpiło z tego•względu, aby 
wolność wyznania przewidziana przez kon­
stytucję rumuńską mogła 'być w pełni zre­
ali;rnwana. 

WARSZAWA„PAP. - W dniu 17 bm. 
rozpoczęło swoje obrady pl~num Zar2ą­
~\I Głó.w~ego Związku Samopomocy 
Ch}opsk1eJ. Poza członkami zarządu 
glownego w obradach wzięli udział min. 
(irubecki, przedstawiciele Ministerstwa 
Roln~ctwa i Reform Rolnych, oraz przed­
staw1ciele wszystkich zainteresc).wanych 
ZnstytuC'ji. 

Imponująca rewia lotnictwa radzieckiego 
W dn!a dzfsiefszym na terenie wszystkich republik ZSRR - odbywa się święto lotnictwa 

Obrady otworzył prezes Zarządu Głów 
nego ~SCh ob. Dura stwierdzając m.in.: 
„Jestesmy świadkami coraz szybciej na· 
stępującej konsolidacji zdrowych sił na· 
rodu, znajdujemy się w obliczu organicz· 
nego zjednoczenia obu partii robotni­
czych. Równocześnie następuje konsoli· 
dacja ruchu chłopskiego na płaszczyźnie 
postępu i radykalizmu, wyrazem tego 
jest podpisana przez władze naczelne SL 
i PSL deklaracja o współpracy. Dekla­
racja ta, stwarzając warunki dla poli­
tycznej jedności mas chłopskich, wiąże 
ściślej w dalszej ' pracy nad bodo"Wą no­
wego ustroju gospodarczego, społeczne­
go ł politycznego p·oiski tudo\~ej. 

Na b~ażie 'jedności ·1<rasy robotniczej, je 
dności ruchu ludowego i ścislym sojuszu 
robotniczo-chłopskim rozwija sw,oją dzia 
łalność Z S Ch. 

MOSKWA (PAP). - 18 lipca odbędą 5ię lych !otnlJrów, mistrzowsko kierujących swy­
wspaniale uroczystości związane z tradycyj- ml maszynami. 
nym świętem lotnictwa Związku Radzieckiego. Najpierw wystąpią młodzi lotnicy, wy<:ho-

Lotnisko w Tu5zynie pod Moskwą przygo- wankowia klubów lotni<:zych, które niedawno 
wuje 5ię na przyjęde wj.elotys.ięczny<:h tłu- powstały jako organizacja W6półpra-cująca z 
mów. Mieszkań-cy Moskwy i li<:zni goście 'Z ca 1-0tn:ktwem. Najciekawszym punktem progre.· 
lego kraju ·będą mieli możność ujrzenia para- mu uroczystości będzie pokaz lotnictwa woj­
cly potężnej Iloty powietrznej ZSRR, doskona- skowego. Na zakończenie odbędą się ćwicze-

Sojusz węgiersko-bułgarski 
podpisany został wczoraj przez premierów: 

Dymitrowa i Dinncyesa 
F;<JFIA (PAP). W piątek podpisany został 

11kład o przyjaźni wz11jemnej pomocy i w~pół· 
pracy między rl'publiką bułgarską, a. rep\1\Jlikq. 
wfgierską.. 

Ze strony bułgarskiej układ P.Odpisali -
premier Dymitrow, i mini~ter 11prnw zagranicz 
nych Kolarow, n ze strony węgier!'lkiej -
premiĘ>T Dinneyes i minister ~praw zagranicz· 
nych Mołnar. 

Po podpisaniu układu obaj premierzy wygło-

Narody na~ze postanowiły bronić swyeh 
demokratycznych zdoby~zy oraz swej wolności 
i niezależności. 

Premier Dinneyes podkreślił w swym prze­
tmówieniu :znaczenie układu bułgarsko--węgier­
skiego dla wzmocnienia wspólnego frontu de­
mokratycznych i mih1jących pokój narodów. 

' sili luótkie przemówienia. 
Czechosłowacja - Rumun:a I ,;-!'odpiRany układ. - o~~indczył premier 

„Imperi11.liści niejednokrotnie wykorzyetywa. 
li Węgry i Bułgarję dla swych egoistycznych 
celów - o§wiadczył premier. Obecnie sytuacja 
zmieniła. Rię radykalnie. Dziś Węgry i Bułga­
ria wst~piły na. drogę rozwoju demokratyczne­
go i -stanowią nierozdzielną. część frontu na.­
rodów mih1jących pokój. Jesteśmy spokojni o 
nasza przyszłość, poniev1aż na czele frontu na. 
rodów miłujłcych pokój stoi Związek Radziec­
ki, który poniósł olbrzymie ofiary dla wyzwo­
lenia. na.rodów 8rodkowej i pohtdnowo-wschod· 
nie.i Europy. oraz dla zabezpieczenia niezale!­
ności i pokojowego rozwoju tych narodów. Bez 
Związku Radzieckiego ani Węgry, ani Bułgaria, 
ani wiele innych państw nie mogłoby wywal-_ 
czyć swej wolności i niezależności'' - oświad 
czył w zakończeniu premier Dinneyes. 

Dym1trow - odpowrnda naJszczerszym prag· 
podpiszą układ o przy1·aźni ?ieniom. narod6_w bułgarskiego i ~ęgier:~k~ego 

, i zostanie powitany przez wszystkie m1łuJą.ce 
i wspołpracy pokój narody jako nowy .krok w kierunku za­

PRAGA PAP. W p'.>niedziałek dnia 19 bm. 
przybędzie do Bukaresztu czechosłowacka dele­
gacja rządowa z premierem Zapotockym na 
czele, celem podpi6ania ukłacm przy3.azm 
i współpracy wzajemnej między Czechosłowa­
cją a Rumuńską Republiką Lud<Jwą. 

.Ian Badenek 

bezpieczenia trwałego demokratycznego poko­
ju na świecie. Obsnwują.c usiłowania. imperia­
listów dążących do wskrzeszenia. niemieckiego 
militaryzmu i do wykorzystania go jako na­
rzędzia nowej agre~ji, narody nasze postano­
wiły przyłłczyć swe siły do sił innych narodów 
demokratycznych, na. których czele stoi Zwił 
zek Radr:iecki. 

j - Więc cot - skoczyłem do pozostałych, 

Nocne 
którzy stali znów vr swoich jamach. · I h • -Co się gapicie, jak osioł na. gnojnicęf Przes UC anie Przyznajecie się, czy nie! :Milczeli, jak drew­
niane kłody, więc przynagliłem ich do roboty. 

(p r • ł - A wy, Mayer - krzyknąłem głośno, by rze ozv z języka sfowackieg1 Antoni Brosz) pozostali mogli słyszc>6 - wyłaźcie z trgo dołu 
(Dokoliczenie) 1armo11i1i za 1iitorś. i zasypu,icie to z powrotem - i pokazałem 

- ('hodY.ric, Mayer! .Jeszcze za płytko dla mu glinę którą wykopo.ł i wyrzucił na trnwę. Mayer, wy pierw~zy na skraju, a reszta ohold 
Gdyby~cie. się pr,zyznalL b~rlib~·śeir najw.vż<>.i 
dwadzieścia lat gnili w wi<:zieoiu alho gclzie8 
w Obozie pracy, a tnk, nie mu~imy wnm przy­
najmniej dll.wri.ć żreć; Chod:foie, Mayrr, wyście 
najlepiej wtedy wyznawali prny nnszyc-h I Raz, 
owa! Jak zeg11rekl Po niemiecku! - obrhod:-,i­
lem irh wokół, porRwadując nirnawist.nym to­
nrm, że gdyby się byli ptzyzn~li, byłoby dln. 
nich daleko lepiej. Nielned.v puszczam na ich 
głowy tu~z przekleiistw i oh~erwuję ich, koly­
~zących się niby piekielne kat~·. co w nieoświet 
lonym piekle warzęcltwiami mic~:r,ają. ciała w 
kotłach olbrzymich, niby bombow.v krater. 
Wciąż rozpędzają się przy robocie i dobrze wy· 
rzucają ziemię, ale po chwili to jeden to dTUgi 
opadll na łopatę calym ci~źarem, zwiesża gię 
nad uią., lliby rnokry łach . ·zwlaszcza Mayer 
wisi na opacie, jale ~zmrtn.. 'l'rnl'Rie nim, jakby­
stał na mrozie nago. Wido<•znie ~mierć mu przed 
oczyma błysnęła kiami. 

- No co, Ma,ved CiC?źkoT Teraz przynaj­
mniej wi~cie już, jitk się czuli ri, co~cie ich tu 
prz:ndPldi 1 Pewnie t11k, jak w.v teraz. No, szyb 
ko, sz~ liko. nip ma.my czasu hahrnć się z wami! 
....._ krz~· r.>:ę Jla niego i pnv~koczywszy bliżt'j 
chcę ;:i:o chwycić za pier~i, afo wymyka mi się 
~pod l'ęki i po drzewcu łopaty zP~lizguje się na 
ziemię, na ręce i na kolana. Nic moV.na już 
rozeznać, czy człowiek to, czy jakd duża 
czarna. plama. 

- No M, Mayer7 Szvhko! - knyrzę nad 
N'i~mcem, ale 1·ównocześnic, słucham, że chlipie 
i czka. 

Stałem nad brzegiem jamy i zacza,łem '10 

was. p~y waR wygrzehil}I Chłop w~pntł ~ię pierAinmi o krawędź dołu 
Chlor znrzął tC'ra:i: chlipać na dobre i bełko· i 'l•:ygramolił ei<:> nn. tmwnik. Ilzurił się z jn.­

tnć juki~ś Rłown, ktthyr•h początkowo nie zro- kimś dziwnym po§piPrlwm do zasypywania. 
zuminlern. l'o chwili zdawało mi się, że sły8zę Wzdyc·hnł przy tym i j~czał ghicho, czujl}c, że 
„mvśmy, to ja'' „. Rir orlnala od niPgo bezno8a kostucha. Ale 

Zarzynam go tarmosi6, o.by zmusić do wy- s1.ybko uRtał. Wbił łopatę w ziemię, wMtehnął 
raźnego mówienia. Eozchlipał się, jak spensjo- i po chwili, otarłRzv twarz rlłonią., zaezął znów 
nownn.v mnjor, hr,v mu eiekły n!'I ~ą!ly i po nie- z dziką. pasji). zasypywać. 
golonl'j brodzie, kiedy dn~i 2l RielJie: - No. Mayer ~ powied:1falcm mu na głos 

- l\f~·~my.„ to j:i.„ })anie komendancie„. - nie nrnRirie Rię tak ~pieszyć, tamci, was nie 
tych cy~ ilów postrzelali„. naą pięciu„. to ja.„ ··:·yprzcdzą. Czasn macie doM - powiedzia_łem, 

- A, panie Mayn! - buchnęło ze mnie patrzac przv tym nn tamtyf;h. Alf' w mrnrę, 
i skor:r.,,·Jpm Im jamie, aby w ko1lctt zrozumieć jak Mayerowi znika glina z trawnika - wi­
doklad11ie1 co bełkocze. dz<,>, że pozo~ta li, to jl'clen to drugi, wspnrłRzy 

Ach t11k, więc to wy, hmf No wid~ide! siQ na łopneie spozierają 11n Mayem, jak ma.le· 
Więc wyf - Czuję, jok rnptom wylewa 8ię ił' pomałn jego jama zn każclym rurbcm łopaty. 
ze nrnio ten plugawy nastrój, który 'll>~zę w 'l'oprawia;ią r:r.npki, z trudrm łapią powietrze, 
sobi<' od czn~u, gdy pMt:.tnowiłem ieh IV ~"n to >:nów drapi~ Rię po ~lrndlonyrh głowach. Wi· 
spoRób zmusić rl.o złożenia zeznań. Więc <lopfo,- dz~>, że wybór mają niełatwy. R~ee im opadają, 
łem czrgoś! a nie wiedzą,, co począć: . chwycić ·za łopatę, 

K:ur.nlom pozostałych czterech v.a~·ołać t.u, znowu, czy wrcszdo otworzyć gębę. 
nad Mayerową ,inmę, aby wyRłuchali jego ~li)w. Kiedy Ilię już cz111i, jale bnRy na lodzie, pr6-
URły~zawszy, ro zezna.je, poczęli krzycz<'Ć 1 że I bowałent \eh zno\VU podl'rwac: 
łże, :i. k~zyr7.c~i .z takim zalan:nni~m głosu _i - Hej, wy tttml - krz:vlrnąłem nit ~to;iąee· 
prurur.cm<'lll, Ja k.1e ?ob,n~a z p1.crR1 strach _In· go nnjbliżc,j :Mayem. - Szyb<•if'j, ~zrbcicj! 
st<'~ylrn pyzrd ~m1Prc1~„ Krzy~zch. z tak:i. dziką z Maycrowel?O dołn wyró~ł jn:i; kopczyk 
z~r1ekłośc1ą., a „i;otr.m na mme, .zo. pOl'?::ftko:vo !!liny, do kt6rej dorzucał Mt:1tnie łopaty. S~­
mo mogł<'m do.isc do słowa. l\fu~1ch8my ich stłit siad jiwo Bcią.gnął ramiona, i nie mógł oderwać 
odciągnąć od Mayera, tak nacforali na. niego. oczu od zMypanego doł11. Potrzl!Snl}lem gwa?­

Potem ap(1dzili§my k1tżrle~o pod groźbę. au- townie jego r11.mieoiem i rozkrzyczałt>m ~ię 
torne.tów ilo jeiio jamy. Mayer, cały rozdygota· znów na dobre. Wreszcie zA.łamał si{'. Kłapiąc 
n;v, ~~ł ~i,, jak guma na WMy~tkie strony, zębami W'.l'"jąkał po "liło~~\" że i on był z llfaye· 
1fawonił z~hFlmi i -tn.vł ...,. »Q• .z; jak11~ dzikę. rem, kierl:" tych nies.zcz!lśliwców WY':Vlekali tu 
ueter.piinacjfł- IJOd kopiec. 

nia 5padochronowe. 
Uroczystość potrwa dwie godziny, zaś przer 

wa między jednym numerem programu a dru· 
gim potrwa najwyiej minutę. 

W związku ze świętem lotnictwa odbyło 
się w parku kultury im. Gorkiego uroczyoste 
posiedzenie Komitetu Miej5kiego Komml!isty<:z 
nej Partii Moskiewskiej Rady Miejskiej wspól 
nie z organizacjami 6połec:znymi 6tolicy oraz 
dowódzhl'a sił lotniczych. 

Do Leningradu przybędzie 6pecjalna ekipa 
lotników, bohaterów Związku Radzieckiego, 
którzy brali podczas W10jny udział w obronie 
tego bohaterskiego mia5ta. 

W klubach lotniczych we Wszy5tkich mia· 
5tach zostały otwarte wystawy obra-ru}ące ol· 
brzymi wuost ilościowy i jakościowy lotni'c•'O 
twa tradtieckieg-0. „~ ... , ~ 

W Uzbekist:anie odbywa~,si.ę zawody 'tl1loł'loi 
delarzy uzb_eckich. W parkach >raszkentu. B11„vt 
chary .i fonych miast ludność bierze masowy 
udzlał w zabawach ludowych. 

i=_„.„„.„.„K~;·~~;k;„„K·w·„·p·p"'R'„.„.„l=. 

'\V dniu 20 lipca 1948 r. o godz. 
~: 10-ej w świetlicy lV.P.P.R. przy · :_~_ 

ul. Piotrkowskiej 55, 
odbędzie się 

ODPRAWA INSTRUKTORÓW 
propagandy i kolportuu, przy Komita. 
tach Powiatowych i Miej•kic:h P. P. R. 

Obecnoit obowiązkowa 

~ Komitet Wojewódzki P.P.R. 
"' § ~ Wydział Propagandy ~ 

;łllfll,lllłllUllllłhUllłllllllłłllllllllłllflUlłllłłłlłłtrłłUllUlllłltUtłłllfłfll; 

- Aha, więc i wyt - zagrało mi w ży­
łach, już mi teraz nie ujd.ą! - Więc i wy! 
A oni~ - zapytałem, wskazując głową na po­
zostałych. 

Stali, niby worki z pierzem, a po ehwili 
i oni wyją.kali. 

- A zatem jei;tcśmy w domu - zawoła­
łem zw~·ciQsko. 

Potem wezwałem ich, ab:l'.' raz jeszcze po­
wtórzyli wyraźnie wyznanie. Opowiedzieli 
wszy~tko ze szczegółami, powoli, jak mali chłop 
cy p1·zyznająry J';ię do krndziP7.y jabłek w ogro 
dzic i1auezydcla. 

- Dobrze, spiszemy o tym szczegółowy pro· 
tokół w komiM.Tiacie. A teraz do roboty! Za­
sypać doły! Szybko! 

nzncili się do łopat i zasypywali noł:"- Pot. 
~ciekał im po twarznt>h i po karka<'h, Pozosta­
wiając po sobie wilgotne, błyszczące riasy. 

Już nie kląłem. Słałem przy nieb bez sło­
wa, patrząc, jak goq.czkowo za~YPn.i~ cloł~. 
Potem dałern rozkaz do odmarszu. PrzeHer:ili 
śmit'Rznie nognmt, drobią<> z góry po ł:ice, w 
d61 rlo wsi. Tak, by-la duża różnica, szliśmy 
na taniec chromt'j kORtuehy, i wracamy, a ona 
została za nami z wyszczerzonymi Z\'hiRkami. 

W komisariacie spisałem z nimi protokół, 
knznłcm ich 2l powrottJm Mmkn~ć i pora.z 
pierwszy od długiego czasu Rpokojny rznciłem 
się na łóżko bez śledczego transu. 

Rano· odtransportowałem ich do najhlihze­
go miasta powiatowego i oddałem w n:ce l'Q.· 
dowi ludcmPlnu. Należeli do nil'go. 

Odtąd jakb~·m wyszei!ł z czyscca, był ze 
mnie zupełnie inny człowic>k Pogodziłem się 
z żonę. i sprowadzifom ją. do domu. Przeprosi­
łem pr7.yjaciela za to, com jl'mu i wszystkim 
nabryzgoł na ulicy, kiedy tu l1yli Niemcy. 
Dzień przed tym pra~a donioRła, że okręgowy 
sąd ludowy Rkatał ich na śmierć przez powfo­
szenie. W duszach ralej gminy rachunek zo­
l'<tał w~-równany. Od dziś zaczl}łem by6 
w oezach wszystkirh normalnym człowieldern, 
tak ja;k prz~dteµi.. 



TYDZ/EN w ILUSTRACJI 
ZWYCIJtZCA W IGRZYSKACH OLIMPIJSKICH. 

Jest nłm n~ piłkarz, ni.e bokser am.i szermierz, a„. muzyk, wy1dadm.oot!. 
Państwowe; Szkoły Dramatyczne; to Warszawie, prof. ZBIGNIEW TUR­
SKI .. Prof. Turski zdobyl w tegorocznej Olimpiadzie I Mgrodę (zroty m.&­
d<1:J.) w ~ie tw6rczości muzyczne; za utwór "SYMFONIA OLIMPil­
SKA". Wyróżnienia i odztlac,zenia olimpijski6 otrzymali równie~ polscy 
graficy, rzezoiaru i literaci. Czy otrzymają je także nasi sp-Orlowcy1 

(Na zdjęciu - prof. Z. Tursld przy pracy). 

J!I8TRZOW8KIB EWOLUCJE GIMN ASTYKóW RADZIEOKWB. 

W ~ ~- Je. 1'„ Bo~.!lotoa Bienctd, ~on~ ~ s ~łerem 
Cyrankiewiczem na czele oraz przedstawicieli kO'l"'f1U"U diJplomatyOZMgo 
toriw ~dziekanem, ~ormn ZSRR Lebiedietoem, przy 30.000 widzów 
odbyl się "" ubieglq med.zie~ M 8tadt.onie Wo;"ktJ Polskiego to Warnawie 

~~ ~ ,9-imo1Qt1,I~ radziukich. . 

Szczególnie gorąco byla witana grupa llziewcząt występu]ą<:a w '6łl'r'U?nyc'A, 
mieniących się wszystkimi kolorami strojach narodowych 8Z6811a.!tu re­
publik radzieckich. Po defiladzie przed trybwną hmwrową grupa ta zajęła 
miejsce przed przyrządami. W tym momencie zawarczaly motory i po bież­
ni zac:rą1 swn.ąć <Il11gi wąż motocykli. Na motocyklach uformowwno ws~ 

niale, porWJzające się i powiewające sztandarami piramidy ludzkie .... 

JUt ~A 'J!ILKA DNI BLYSNIE NAD WROCŁAWIEM 
LUK TRIUMF A.LNY -

Dnia !1 b. m.. . toto. młft. Hilary Młnd • ay6<M !O ~MD 'P'f'MI 
s prumysłił UH}glowego, humłcugo, ioł.ókiennwego, atalhwego ł chem~ 
Mgo d1:ilwna wroczy3tego otwarci.<i Wyatawy Ziem Odzyakonych we W,-o. 
1olowiu. o~ lHJdm ~OM eprzyJ~ młcm, kt6ry Jako aymbol 
~ia Ziem Odtyakatnych • Macierzą eost<młe przenimonJ do stolicy 

DoltMgo ~ląska pruz ntafetł} m~ • Warnawy. 
(Na zdj~ - tc3PGftialy ruk triumfaZnv nad Wyatowq Z. OJ . . - - . 

„ 'W8ZQDZIE DOBRZ~, ~LB W DOJtf1 N AlLBPIBJ!'. 

!'ego~~.., eł ołd ~po~=~ i ~Jl. 

- Do.§6 ~ -vrc.. ~ •ocAa - ~· IObłe - arłoda ,.._ 
eeego ,oe. • ~ ~ - ł ~ • 4'cA ~ ero km""' 

gd.,"łe 2'08ta1ł prsyhci, "Ja]c to ~ m6tM, • ołutarlymł ~7cmM. 
.(Na zdj~ - aierclecme ~tanie repatriaint6w w Wa.lbrZ'!(C1ną. 

Wakacje ~b~ riec.ą. Dlalego m mloikieżowych ośrodkach wczasOic lef. 
nich wykorzystuje ~ każdą chwilę słońca i pogody na gry na 8-wiefynl 

~tr~ 



Federico Garcia Lorcci Blasco Ibanez 

Ziemia przeklęta 
(Przekład Zofii Szleyen) 

masoo lbanez, radykalny pisarz hisz- nym odosobnieniu, ~ na ich widok'. zamy­
pa.ński. emigrant z cza.sów dyktatury kano drzwi, a oddalających się ścigały 
Prima de Riweey, był razem z Anat.o- nienawistne spojrzenia. 
Iem Fnmce'em, Barbusse'em i innymi Chłop jednak był czujny, rozumiał, te 
pisarmmi, współpracownikiem wielu po gotuje się na niego zasadzka. Ale wszelka 
stępowych pism. \Jmarł na emigracji. ostrożność na nic się nie 2:dała: pewnego 
Powieść „Ziemia przeklęta" na.leży do wieczora, zanim zdążył zaorać pole, poszły 
Je<Inej z ciekawszych utworów tego w ślad za nim dwa strzały. Napastnika nie 
wielkiego pisarza.. Opisuje dzieje wsi, zdołał zobaczyć. Garść śrutu przeleciała 
nie pozwalającej uprawiać skrawka zie- mu koło uszu, cudem wyszedł bez szwanku. 
mi po skazańcu Barrecie, co było wy- N a drogach nie było widać nikogo, śla­
razem solidarnego protestu wobee właś dów stóp nie odnalazł. Snać strzelec ukrył 
eicielki - i historię chłopa Batisty, się wśród trzcin u brzegu jakiegoś kanału. 
który nie wied7.ąc o niczym wydzierża- Z takimi nieprzyjaciółmi walczyć nie 
wił tę ziemię, wpadł w zatarg z groma- można, więc śmiałek tego samego wieez<>-
dą i po walce musiał skapitulować. ra oddał klucze gospodarnom. 

Synowie don Salvadora. wyrzekli: czyt 
Wsiowi ludzie posiadali, tak jak wszy· nie ma rządu, czy nie ma organów bezpie­

scy, łatwość zapominania cudzych czeństwa, ani żadnej obrony dla prawowi­
nieszczęść. Zaledwie czasem ktoś kiedyś tej własności? ... 
wspominał wieczorem o straszliwej tra- Bez wątpienia zamachowcem musiał być 

rys. Gregario Prwto · gedii wuja Barreta. I dopytywano się wte- Pimento, wszak to on brom1 tej ziemi przed 
Wybitny poeta. biszpańsld, Federico Gar· dy, 00 się stało .z jeg~ córkami. . uprawą. Policjanci osaczyli go w polu i za· 

cia Lorca, pochodził z zamożnej - rodziny . O ~hałupac~ l nalez~ych do me~ polach prowadzili do wię'Lienia. 
ehłopsldej. Vrodził się w rQku 1899 w mia- rukt Jedna~ me zapommał. Wszystko p0 i:o· Ale gdy trzeba było składać zeznanie, 
steczku Fucntenaceras. Od roku 1919 Lorca s~ało t1:taJ w tym S1;Ullym stame, w Jakim cała gmina przedefilowała przed sędzią 
mieszkał w Madrycie. Pisał I zdobywał tu się zna~d-0wało w ~mu, w którym ~~ wyr- świadcząc o niewinności Pimento! Nie dało 
szybko popularność. W roku 1920 teatr wał z ich grona. ru~szcz.ęsnego d2;1erzawcę: się wyciągnąć z tych wsiowych spryciarzy 
„Eslava" wystawił pierwszą jego sztukę ~tedy na;~~ s~ę trulczący spisek ~łeJ ani jednego słowa mogącego świadczyć 
„Czarodziejstwo motyla". W następnym wsi, spi:zysięzeme mstynktown.e, zawiąza: przeciw Pimento. 
roku Lorca wydaje pierwsiiy t.om swoich ne praWle bez słów - ~le ta~ silne, że <>beJ Wszyscy recytowali tę samą lekcję. Na-
wierszy „Libro de poemas". Książka ta uka mo'!ało chyba drzewa. i d;ogi. wet stare kalekie baby, które nie wygląda-
r.a.ła. się podczas najbujniejszego rozkwitu P~ento wypowi.edział Jego treść jesz~e ły na świat boży ze swoich chałup, świad· 
ultraizmu, lttóry był pewną odmianą łutu- w dn~u katastr~~Y · zobacz~~· czy kto się czyły, że danego dnia, w chwili gdy usły· 
ryzmu hiszpańskiego. W roku 1927 ukazał od wazy usado"?o na, tej zienu. . . szano dwa strzały - Pimento był w karcz 
się drugi zbiorek jego wierszy „Pieśni", a w . 'W_szys.cy mie:iz~ancy ~ z k_obiet~ mie w Alboray w otoczeniu licznych kumo­
ro ru 192!> Lorca wyda.je „Romanse cygań- l ~ećm1. zdawah s~ę nalezeć do sp~sku ~ od trów. 
skie" (Romancero git.a.no). Wiersze te cie- powiadali porozumiewaw~ 81?°Jrzeruem, Cót było począć. z tymi chamami? Stanie 
~·ły się niezwykłym powodzeniem. Posz- które, znaczyło: - A niechże Slę ktoś od- taki przed sądem z miną głupka, spojr.re­
czególne romanse z tego zbiorku w tak wiei- waży· ~em .niewini!łtka, drap.ie się w głowę -
k•l'll St,()puiu zyskały sobie sławę pieśni lu• Z.przeklętej ziemi zaczęły się wydobywać 1 kła.nue, klepiąc jak paczerz 8WOją bisto­
dowycb, że lud hiszpański nie ląezył ich z r?śh'?Y Pa:5°żytne, kolczaste ~~asty. Tę ryjkę. Pimento zwolniono, a ze \'O'SzyStkich 
nazwis!dem autora, uważając je za twór· ziem:ię ~J ł!arret owej ostatnieJ nocy ko- chałup uleciało westchnienie ulgi i triumfu. 
cześć be'Limienną· pał 1 ;~ Slerpem jak gdyby przeczuwał, Oto był jasny przykład, który zrozumie-

W roku 1930 Lorca wyjechał do Ameryki. że z JeJ przye2yny ~ ~ wygnaniu, li wszyscy: uprawę tej ziemi trzeba było 
Zn.iedzająe Kubę, przejął się poezją połud· skazany ~a dożywotne c:iężkie robotr. opłacić własną skórą. 
niowo-amcryltańskich Murzynów I napisał Synowi.a don Salvadora, b<_>gacze 1 skne- Dziedzice-sknery nie dawali za wygraną. 
„Sen czyli pieśni murzyńl\kie" odznaczające rzy, tak Jak ojciec, uwatali ~ę za nędzarzy A więc sami będą uprawiali tę ziemię. 
sii,; niezwyłtle orginalną fonną. Lorca, go· ~atego t~lko, te kawałek ziemi pozostał Na krań~ch walenckiej prowincji, w 
rąry zwolennik republiki demokratycznej, me up7awiony. . górach graniczących z Aragonią mieszkają 
dopiero wówczas wrócił do Hiszpanii, gdy .Pewien chłop z in?ej oko~cy! łasy na zie najbiedniejsi spośród nędzarzy, cuchnący 
k.m ugruntował się ustrój republikański. rruę, !1 uwa~_aJący. ~ę. za "?el.kiego. zucha, brudną wełną i głodem. Ci za chlebem 
Po powrocie do ojczyzny zost.a.ł dyrektorem dał się skusić. taru.oscią dzierzawy i zawarł schodzili w doliny i wśród nich znaleźli 
teatru ebjazdowego, przeznaczonego dla u!llo~ę. PodJ~ł się pracować na skrawku dziedzice dla siebie parobków na dniówki. 
chłopów. Ziem1, budząceJ. powsz~chną oba'!ę.. Wi~ ~pół~ła nędzarzom. To chudziny-

Ostatnie Iata swego krótkiego życia Lor~ Szedł do orki z fuzJą na ra.nuemu. On chcieli zarobić parę groszy - nie mo~na 
ca p-0święca całkowicie teatrowi i pisze sze- sam i jego parobcy śmieli się z tego, że są- było ich winić. Ale gdy wieczorem odcho­
reg ś;victnych sztuk poetyckich opartych siedzi ich unikali i pozostawiali w zupeł- dzili po pracy z motyką na ramieniu, znaj­
na h!szµańskim folklorze. Do najpiękniej- 111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111 

sz~'cll należy zaliczyć sztultę „Krwawe Go­
dy". W sierpniu 1936 r· Lorca został zamor 
dowany przez faszystów hiszpańsl{ich. Po­
chowano go we wspólnej mogile wraz z in­
nymi re1mblikann.mi, rozstrzelanymi tego 
dnia. 
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Frdrrico Garcia Lorca 

Mały madrygał 
Cztery drzewka granatu -
W twoim ogrodzie. 
(Weź moje nowe serce). 

Cztery cyprysy 
Wyrosną w twym ogrodzie. 
(VVeź moje stare serce). 

Słońce. Kslężyc. 
Potem -
Ani serca, ani ogrodu. 
(Przełożył Włodzimierz SlobQdnik) 

Nowe sztuki dramaturgów 
. sowieckich 

Moskiewskie teatry wystawiły tlwie!o kilka 
nowych !Ztuk współcze~nych dramaturgów ra· 
dziet"kich.' Dużym powodzeniem cieszy się sztu· 
ka Doriany Slepan pt. „Sędzia'', której boha· 
terem jest kobieta - sędzia, a tematem glę~o­

ka humanitarność prawa radzieckiego. Równte 
przychylną ocenę zyskał utwór sceniczny Ale­
ksandra Steina pt, Honor", osnuty na tle kon· 
fliktu dwóch uczonych- Pogodny charakter ma 
sztuka z ży~ia młodzieży radzieC'kiej Agnieszki 
Bar.to pt. „Egzaminy zaczęły sie' "· 

Mała bal,ada o trzech rzekach 
Płyniesz w dal, Guadalquivirze, 
Wśród pomarańcz i oliwek, 
A dwie rzeki twe, Granado, 
Mkną od śniegów ku pszenicy. 

Ach, miłości! 
Odeszłaś, nie wr6cilaś.„ 

Siwy mój, Guadalquivirze, 
Kwitną w brodzie twej granaty, 
A dwie rzeki twe, Granado, 
Jedna - smutek, druga - krew 

Ach:, miłości! 
Nie ma jej juź z nami„ 

2aglu biały, masz w Sewilli 
Gładką i otwartą drogę, 
Lecz dla twoich rzek, Granado, 
Pieśń to wiosła, pieśń to skrzydła. 

Ac:h, miłości! 
Odeszłaś, nie wróciłaś„„ 

Obraz twój, Guadalquivirze -
Wielka wieża wśród pomarańcz. 
Jak wieżyczki dwie nad stawem, 
Drzemią Dauro i Sewill. 

Ach, nu1oścl1 
Nie ma jej jut z nami„. 

KtM: powiedziałby, te fale 
Niosą morzu ogień pieśni? 

Ac:h', miłości! 
Odeszłaś, nie wróciłaś„. 

Andaluzja niesie morzu 
Pomarańcze i oliwki.. 

Ac1t, miłości ! 
Nie ma jej już z nami„. 

Pieśń wyschłego ·drzewa pomarańczowego 
Odrąb jak najprędzej 
Mroczny cień mój, drwa.lu , 
Bo mojej nagości 
Nie chcę widzieć wcale! 

Mdleję wśród zwierciadeł, 
Dzień mą twarz podwoił, 
A noc mnie powtarza 
Gwiezdnym niebem swoim. 

O, nie widzieć siebie! 
Wtedy bowiem wyśnię 
Korę mą i mrówki, 
Ptaki me i liście. 

Odrąb jak najprędzej 
Mroczny cień tnój, drwalu, 
Bo mojej nagości 
Nie chcę widzieć wcale! 

{Przełożył Włodzimierz Słobodnik)_ 

dowala się za.wsze jakaś dobra dusza na 
progu karczmy Copy. Zaprasza.no ich do 
wnętrza, ugaszczano winem i przemawi8Jlo 
do ucha. z dobrotliwym uśmiechem na twa· 
rzy po ojcowslru, tak jak się mówi do 
dziecka namawiając, aby unikało niebez­
piec.zeńst:wa. W wyńiku tych rad, następ­
nego dnia pokorne chudziny zamiast iść w 
pole do pracy, stawały tłumnie przed 
drzwiami dziedzica. · · 

- Panie prosimy o zapłatę. 
Dotknięci bt>leśnie dwaj starzy kawale­

rowie nie szczędzili argumentów. Ale 
otrzymywali jedną tylko odpowiedź: 

- Panie, jesteśmy biedni, ale nie zna. 
leźliśmy życia na polu. I nie tylko porzu­
cali pracę, ale zawiadomili wszystkich 
swych ziomków, aby uciekali przed zarob­
kiem na ziemi wuja Barreta, tak jak się 
ucieka przed diabłem. 

Właściciele ziemi szukali poparcia 
i obrony u władz. Przyszli policjanci i pa­
rami obchodzili pola, przystawali ne. dro· 
gach, starali się podsłuchać rozmowy, pod­
patrzeć eo się dzieje - ale wszystko to nie 
odnosiło skutku.-

Codziennie widzieli jedno i to samo. Ko­
biety szyły i śpiewały przed domkami w 
cieniu altan, mężczyźni nachyleni w polu, 
.zapatrzeni w ziemię nie dawali chwili wy· 
tchnienia pracowitym ramionom. Pimento 
wyciągnięty na ziemi jak wielki pan czekał 
przed sidłami na ptaki albo leniwie i nie­
zgrabnie pomagał w pracy Pepicie. W 
karczmie Copy kilku staruszków grało w 
torque'a lub wygrzewało się w słońcu 
przed karczmą. Krajobraz oddychał spoko· 
jem i czystą zwierzęcością maurytańsk:iej -
Arkadii. 

Tutejsi ludzie mieli się na baczności. ~a­
den rolnik nie chciał wziąć teł ziemi pod 
uprawę, nawet za darmo. Wreszcie - właś 
ci.ciele musieli dać za wygraną. Pozwolili, 
aby rola porosła chwastami, aby chałupa 
się zapadła i czekali cierpliwie na człowie­
ka dobrej woli, który by chciał kupić tę 
ziemię albo zgodził się ją uprawiać. 

Chlopi zacierali ręce z radości patrżlło 
na to ginące bogactwo i na wściekłość spad 
kobierców don Salvadora. 
Była to nowa, wielka radoM. Raz 

wreszcie przecież biedni muszą wziąć górę 
nad bogaczami. I twardy chleb wydawał 
się im smaczniejszy, wino - lepsze, praca 
mniej ciężka, gdy wspominali jak to żółć 
zalewa tych dwóch skąpców którzy, pomi· 
mo swojej masy pieniędzy musieli znosić 
szyderstwa i kpiny chłopów 

Poza tym - obraz nędzy i rozpaczy po­
środku urodzajnej roli będzie przykładem 
i postrachem dla innych dziedziców. Niech 
·mają przed sobą przykład doli sąsiada 
i staną się mniej wymagający; niech nie 
podnoszą ceny dzierżawy i niech będą cier­
pliwi, gdy dzierżawca spóźni się z opłatą 
za półrocze. 
Nieszczęsne opuszczone pola - stały 

się talizmanem, strzegącym jedności i zgo­
dy mieszkańców wsi. Był to pomnik wł&­
dzy nad panami - przedziwnej solidar-. 
ności nędzy przeciwko prawom i bogactwti 
właścicieli, nie pracujących na ziemi i nie 
trudniących się w pocie czoła. 

Te właśnie niejasne rozmyślania kazały 
im wierzyć, iż d.zień, w którym ziemia Ba.r­
reta pójdzie pod uprawę - przyniesie nie­
szczęście całej wsi. I teraz, po dzi,esięciu 
!atach triumfu, przez myśl im nie przeszło, 
iż na opuszcronych polach mógłby się po­
jawić ktoś obcy. Miał tu prawo wstępu 
jedynie stary pastuch, dziadek Tomba, pra• 
wie ślepy, a tak gadatliwy, że z braku słu.­
chaczy, opowiadał o swoicll partyzanckie& 
wyczynach brudnym owcom swego stadka. 

A. więc na wieść przekrzykiwaną z pola 
na pole przez Pimento - w całej wsi za• 
wrzało. W chałupach podniosły się krzyki 
obu~enia, zaciskały się pięści. Zjawił się 
dzierźawca na polach Barreta ! Był to 
człowiek nieznany i - pomyślcie (niech to 
będzie, kto chce!), zjawił się z całą rodziną 
i usadowił się na tej ziemi całkiem spokoj­
nie, j a k g d y b y t o b y ł a j e g o 
własność. 
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N owy film radziecki 
W Min. Kinematografii ZSRR wyświetlono 

nowy film p.t. „Wissarion Bieliński", nakr~ 
eony z okazji setnej rocznicy śmierci wielkieg" 
rosyjskiego krytyka i demokraty rewolucyjne· 
go. Dla ..:filmu Wykorzystano wielką. ilość doku· 
mentów archiwialnych, portretowych oraz inny 
materiał o życiu pi5arza i społeczno-politycznym 
znaczeniu jego twórczości. 



u sza człowiek 
~ Inż. _Oc11ęduszko, to obywatel wykształ­
cony 1 o wykwintnych manierach ale 
przede wszysthlm - dusza człowi~k tu­
dzież tzw. byczy chłop. Złote serce· Na­
~ę taką jakąś czułą i wrażliwą posiada, 
ze wszęclzie wykryje ludzką krzywdę i w 
obronie bliźniego stanie. 

Oto, np. zbiegowisko na ulicy. Ochę· 
duszko zawsze w takich wypadkaeh odsta­
wia na bok wykwintne maniery i miesza 
się z pospolitym tłwnem. 

- Co tu się stało? - pyta zebranych. 
.- Złodzieja milicja nakryła _ odpo· 

madają - i do komisariatu prowadzi„. 
- Biedak - wzdycha Ochęduszko gło· 

sem drgającym od wzru_szenia. 
- Kto biedak? - dziwią się zebrani -

Złodziej? ' 
- Ach, jakże łatwo powiedzieć: złodziej 

- boleje dusza-człowiek - ale czyście się 
zastnowili, . DLACZEGO UKRADŁ? 
Oto na pewno bezrobotny i głodny, czasy 
ciężkie, chciał zdobyć kawałek chleba.·. 

W thimie powstaje zamieszanie. _ E, co 
pan tam tenteguje - rozlegają się ziryto­
wane głosy - kawałek chleba i to z oma· 
stą można zdobyć u nas pracą bez żadnej 
kradzieży, a ten złodziej to lepszy numer, 
milicjant go z knajpy schlanego wyprowa-
dził-.. ·«. 

~ 
Wobec takiej obojętności tłumu na 

krzywdę ludzką byczy chłop, Ochęduszko, 
opuszcza pośpiesznie zbiegowisko i wska· 
lruje do tramwaju. Tu znowu ma okazję 
stanąć w obronie bliźniego, gdyż akurat 
kontroler przyłapał na jeździe na gapę ja­
kąś ot:yłą kobietę z koszem warzyw. 

- Zapłaci pani karę! - rzec;r..e kontro­
ler. 

Handlarka bez protestu sięga do portmo 
netki ,ale za to Ochęduszko wyraźnie się 
wzrusza. Spogląda surowo na kontrolefa 
i oświadcza. ze smutkiem pod a.dresem pa­
st>,żerów tramwa,jow:rch: 

- Co za straszne czas~! Po prostu czło­
wiek czło viekowi wilkiem! Kompletny 
brak serca! 

- Brak serca? - podchwytuje zdumio­
ny kontroler. - Nie: brak biletu. 

- Ej, panie Pietrzak - grozi mu żarto­
bliwie palcem - niechże pan tylko nie za 
bardzo pogania mi ludzi! 

- Akurat odwrotnie - irytuje się maj­
ster. - To oni mnie poganiają, żebym jak 
najszybciej zlikwidował postój na dwójce. 
Dlatego, przepraszam bardzo, ale muszę 
już iść.„ 

Ledwie jednak ruszył, zatr:yr;:mł go w 
miejscu przyjęty tego dnia do pracy ro· 
botnik. 

- Panie - rzekł pokazują.c za oddala­
jącym się Ochęduszką - a kto ·to będzie'? 

- Jeden z dyrekcji - rzucił niecierpli· 
wie majster -trochę dziwak. ale w ogóle 
byczy chłop i człowiek dusza„. 

- Dusza? - zawołał robotnik - Chy· 
ba - dusiciel. Znam tego fabrykanta 
sp.rzed wojny, pracowałem u niego, krzyw­
dził nas jak cholera i pot wyciskał za psie 
grosze, szubrawiec, a nie byezy c i'op ! 

- Niemożliwe! - zdziwił się majster. 
Toż on zawsze ma\via, że oddałby bliźnie· 
mu ostatnią. koszulę? 

- Tak, ALE CHYBA DO PRANIA 
l TO DARl\10. Dużo takich DOBRYCH 
jeszcze po kraju chodzi. 

.Ian Czarnu 

Fraszki 
OBLICZA 

Różne są ludzkie oblicza, 
wie, kto jest w sztuce biegły: 
twarz jedna o marmur się prosi, 
a druga - prosi się z cegły. 

Al\I.\.TORCE JAZDY 
l\IOTOCYKLEM 

Z lubym nie radzę - motocyklem 
jeździć chociaiby z tej przyczyny, 
że podróż ta przynosi zwykle 
śmierć pewną albo - narodziny „. 

NA l\.WESTARKĘ 
Filantropijna jej natura 
wprost fantastycznych gra.nic 
Sama by dała w puszkę nura, 
gdyby nie była taka tęga ... 

sięga: 

Jcrz).J Zawistowski 

Objazd 
Przyszli. Coś tam ględzili 
(Czort ich zresztą zrozumie) 
- Panie,niech pan napisze, 
pan TAK LADNIE to umie„. 

- Zrobiliśmy to i to, 
mimo ciężkie dziś czasy. 
więc trzebaby, prosz' pana, 
coś by o tym do prasy! 

Mamy to, mamy tllmto, 
1rozrzucone po świecie. 
Nioohże pan to zobaczy, 
Niechże pan t-0 objedzie! 

Dali bilet bezpłatny 
i zaliczkę i diety -
miałem h~'mn im napisać, 
lecz nie wyszło, niest.ety.„ 

Jakoś, psiakrew, widziałem 
' coś ill1lego, niż oni -

zamiast ryczeć z zachwytu, 
łzę musiałem uronić. 

Obiechałem obiekty 
(wielka była uciecha! ) 
OBJECHAŁEM - (nahu-alnie), 
bo przyrzekłem OBJECHAć! 

Ponieważ pan tak o to prosił, masz 
pan rękę mojej córki i proszę mi więcej 
nie zawracać głowy. 

List do Redakcji 
Szanowny Pan·ie Redaktorze! 
Jestem obywatelem jednego . mias_teczk:J­

na Zachodzie i od rokii nie wiem, Jak s'tę 
ono na,zywa. A bo to tak bylo. Za n.ie;nie­
ckich czasów nazyivalo się ono (niby to 
miasto) ZYGBERG. A potem, panie Redal~ 
torze, ci Niemcy z1v-iali i przyszliśmy my: 
No, i trzeba było nadać temu Zygbergo1ci 
jakaś nazwę. Ponieważ ob. burmistrz miesz 
kal 'przed tym ~ J(uszpietoww pod Piii­
skiem, więc nazwał miasto KUS'/,PJETO­
WĘM NAD CYGANKĄ (to jest taka ma'la 
rzeczka). I nawet się wązystkim, Panie Re­
daktorze, ta nazwa . podobała, bo przecież 
taka polska, no, nie? Ale potem przyszedł 
inny burmistrz, kt;óry urodził się w !iip­
kach Mnie,jszych (to jest pod. Skrzepielo­
wem Panie Redaktorze). N o, i przechodzę 
raz przez rynek, a tu widzę na magistracie 
napis: MAGIS'l.'RAT m. LIPKI MNIEJSZE 
NAD CYGANKĄ (źeb'IJ nie pomyli{] z tam­
tymi Lipkami). Więc myślę sobie, a niech 
tam Lipki... to też ładnie brzmi. I tak zo­
stało, ale tylko na dwa tygodnie, bo pewne­
go dnia przyszło pfamo z Centralnego Plrl.­
nowania Nazw Geograficznych na Zacho­
dzie (CUPNGZ), że b. Zygberg ma się dżi.ś 
nazywać SZCZODRZOBRZEDRZYCHCZY­
CE, bo tak się niby za śp. Piastów nazy­
wał. 

Zmartwiło nas to trochę, bo nazwa byla 
trochę przydlitga, ale że to nazwa piastow­
ska.„ zgodzil'iśmy się. Tylko wszyscy oby­
wtitele rniasta musieli się uczyć tej nazwy 
przez 2 tygodnie na pamięć, a zawiadowca 
stacji Oiupak zapytany przez podróżnych o 
nazwę stacji zdążył zawsze powiedzieć tyl­
ko Szczodrzob... I nie koficzył, bo pociąg 
byl już daleko. 

- Otóż to właśnie - powiada Ochę· 
duszko. - Tego żeśmy się znowu doczeka­
li, że karze się obywateli za takie głupstwo, 
jak bezpłatny przejazd tramwajem. A 
mo:i.e ta kobieta dopiero co wsiadła? 

Ale wszyscy pasażerowie w śmiech. -
Nie rozrabiaj pa.n głodnych kawałków -
mówią - jedzie baba już dobre kilkanaście 
przystanków, a gdy konduktor woła pro· 
szę za bilety - to udaje głuchą· Spry· 
ciara! 

IWES.OŁY 

Ale to jeszcze nie koniec naszych udręk, 
Panie Redaktorze, bo po S·ch tygodniach 
przyszło zawiadomienie, aby miasto nazwać 
imieniem najbardziej zasłużonego obywate­
la w okolicy. Dlugośmy się nad tym za.sta· 
nawiali, który z nas jest tym najbard.ziej 
zasłużonym pionierem i wreszcie wybraliś­
my delegata PUR-u ob. Brzęc-Szczyckiego. 
Dzięki temu złotemu człowiekowi wszystkiP. 
transporty repatriantów ominęły szczę~l '­
wie nasze miasto. Tenże kochany człowiek 
urządza co tydzień wiec w lcinie „Wolność·' 
pod hasłem „Poznaj swe obowiązki wzglg­
dem brac-i z za Bugu". Czyż więc jego za­
sługi nie są bezsprzeczne 'I Urządziliśm ?/ 
przeto wielką uroczystość i przemianowali­
śmy miasto na Brzęc-Szczytowice. Bohater 
dnia byl bardzo wzruszony i powiedział w 
trzygodzinnym przemówieniu, że postara 
się ulżyć naszej doli. I ulżyli Ta szuja, ten 
łotr, ten łobuz zabrał wszystkie pieniądz <" 
z kasy PUR-u, cztery elektroluksy, d1011, 
aparaty radiowe i maszynę do pisania i 
uciekł, gdzie pieprz rośnie. Oczywiście, zo 
mazaliśmy tę wstrętną nazwę Brzęc-Szczy­
towice i... zostaliśmy znów bezimiennym 
miastem. Z tego wszystkiego to tylko ma­
larz Beczułka jest zadowolony, bo co dwa 
tygodnie nowy szyld nad magistratem ma­
luje. Ale co mamy powiedzieć my, biedni 
obyivatele miasta .. „ 'I .laro:1law Haseh 

Ochęduszko wzrusza ramionami. - Zim· 
na hołota - myśli - ani w głowie nikomu 
czułe słowa poety: „MIEJ SERCE 
I PATRZ W SERCE". Pokrzepiając się tą 
dewizą, wchodzi z uśmiechem do fabryki, 
w li:tórej - z uwagi na swoje kwalifikacje 
- pełni odpowiedzialne stanowisko lde­
rownika działu. Na jednej z sal zaczepia 
idącego szybko majstra· 

Ciężkie położenie finansowe 
Więc zwracam się rJ,o Pana, Panie Re<lak­

torze i pytam, czy nie możnaby zmienić na­
zwy riµzego miasta przynajmniej 2 razy 
do roku, a nie co dwa tyqodnie? I żeby te 
nazwy można było wymówić w czasie nic 
dłuższym niż dwie minuty. 

GWARANCJA 
Sędzia orzeka wyrok skazujący złodzie­

ja-recydywistę za kradzież zegarka kie­
szonkowego na dwa lata więzienia. 

- Wyrok jest surowy - wyjaśnia sę­
dzia - oskarżony na pewno się go nie spo­
dziewał.„ 

- Wl'ęcz przeciwnie, panie sędzio -
rzecze złodziej. - Ja to dokładnie przewi­
działem! 

- ? 
. W kopercie zegarka była karteczka z na 
pisem: gwarancja na dwa lata. 

Stary Sima, długoletni funkcjonariusz 
domu bankowe~o p. f. ,,Prohazka i Spółka" 
- .nabrał ~o. piętnastu latach pracy, cywil­
neJ odwagi i poprosił uprzejmie bankiera 
Proh~zkę, aby mu podwyższył miesięczną 
pensJę o 20 koron. 

Prohazka. wysłuchał prośby, poprosił Si­
nv;;, aby usiadł, a sam zaczął spacerować 
po kantorze wymachując rękami. 

- ./>:- więc -:- r~ekł - mógłbym od razu 
s~ełm~ pańskie n~ebY:vałe żądanie, ale po· 
mewaz mam prawie poł godziny czasu. pra­
gnę z panem przed tym pogadać po brater­
sku. 9tóż chce pan podwyżki miesięcznej 
w sumie 20 koron, co czyni rocznie 240. ~ą· 
~a pan tej P?ąwyżki w chwili, gdy miecz 
1?amoklesa '".isi nad naszym bankiem. Czy 
JE::3t panu wiadome, miły panie Sima że 
akcje ~lpejskie zleciały z 772 na 759,60, a 
,.Bedwicl~ et Comp" z 940 na 938? Czy wie 
pan, panie Sima, że kurs „Zbrojeniówki" 
spadł z .728 na 716.40? To jest chyba do· 
stateczme straszne, a pan„. pan żąda 20 ko 
ron podwyżki! 

OBOWIĄZKOWOSC - Albo weźmy - ciągnął dale.i Prohaz-
Urzędnik Kuszpietowski przychodzi do I ka - kurs innych pap~erów .. Wszystkie 

biura około 9-tej i jak gdyby nigdy nic za- ~ardzo osłab~y w o~tatmch dm~ch. a pap 
. . . . .iak gdyby mgdy me domaga Się podwyz-

s1ada do swego stohka. Kierown~k referatu, ki! Taka Francja napróżno stara się wydę­
?burzony po~obną besz?zelnośc1ą pokazu- bić od Włoch pożyczkę 100 milionów ko­
Je na zegar 1 wykrzykuJe: ron. a pan przychodzi sobie do mnie i po-

- To o tej godzinie się przychodzi do wiada jakby to się rozumiało samo przez 
pracy, panie Kuszpietowski? się: służyłem wiernie, panie szefie, przez 

Ja na pańskim miejscu jużbym raczej piętnaście lat, ośmielam się więc prosić, aby 
wcale nie przyszedł! ~ 11o_wo~u ogólnej dro~yzny. ciężkief:!O poło· 

_ Ja wiem, że by pan tak zrobił _ od- zenia f1.na11;801?ego, dzii:-r;awy~h butow, ~ho­
powiada chłodno Kuszpietowski. - Pan roby stawow itd. podnwsł mi pan pens1ę o 
przecież nie ma poczucia obowiązku! 20 koron". Niewątpliwie. ma pan słuszność 

ZA PóiNO 
że położenie finansowe jest ciężkie. bo ak· 
cie np. Bustehradzkie litera A spadłv z 
?,575 na 2426, litera zaś B z 1004 na 976. 
Tym bardziej jednak się pan zbłaźnił ze Do jednej z kolektur Loterii Państwowej 

wchodzi wyrafoie podniecony starszy oby: 
watel z prowincji 

swoim żadaniem podwyższenia gaży! Czło­
wieku. niechże pan idzie na ~iełde ! Wszy-

A "'tkie papiery wykazuja tam straszliwe osh• 
bienie i żaden z nich nie iest dziś pP.wny ! ! 
t\ keje ~!lnku Owernii. które kupowałem P<' 
760. dzis są warte zalE'rlw~ 750.7!5 korony! 

- Chciałbym - . rzecze kupić los. 
kiedy ciągnienie? 

- Za dwa tygodnie 
- Och - wzrłirrl'" rihvwatel _ to 

mnie za późno. Potrzebuie nieniedzy 
Jutro! 

dla r co pan na to. drogi chłonie. z11.chciewa siP 
na 'lanu ies;i;cze nnrlwv7:ki? Czy będzie pan 

i.rwał przy swoim żądaniu, nie pomyśla-

wszy o tym, że nawet Szwajcaria ma trud­
ności pieniężne? Bilans Turcji, Portugalii, 
Hiszpanii czy Włoch przedstawia się wręcz 
fatalnie, bank „Bracia Francuzi" w Lyo­
;,ie leży na 150 milionów franków, ale cóż 
to pana obchodzi! Pan tylko ciągle swoje: 
proszę, panie szefie, podwyższyć mi pensję 
o 20 koron!! A czy zdaje pan sobie sprawę. 
że już się mówi o połączeniu niektórych 
przedsiębiorstw, że spółka akcyjna „Anna 
Maria" wykazuje zmniejszenie obrotu rocz 
nego o 20 tysi~cy koron? Być może. ma 
pan chęć kupić akcję cementu, ale ręczę 
głową. że nie pójdzie pan z nimi na giełdę, 
bo straci pan na nich, jak ja na akcjach 
Kolii1skich .... 
Swoją drogę, to ja pana podziwiam, pa­

nie Sima. Siedzi pan nieczuły jak drzewo ! 
A jeśli ja panu powiem, że i w przemyśle 
cukrowym jest b. kiepsko, a „Siedmiogrodz 
ka Spółka Kolejowa" po prostu plajtuje? 
A wie pan. że amerykański miliarder 
Brown się zastrzelił? A słyszał pan, że po· 
pełnili samobójstwo znani finansiści Miil­
ler, Skabat, Kowner i Hiibner? że się po­
wiesił bankier Reche, Quinay, Mains i Bu­
łechard? że skoczyli do rzeki i utonęli tacy 
potentaci giełdy, jak Karelt. Morrison, 
Commot oraz bankier Hamerles ze swoim 
wspólnikiem? N a pewno pan o tym wszy­
stkim nie wie, ina.cze.i bowiem nie żądałby 
pan odemni.e 20 koron miesięcznie więcej, 
co? 

To mówiąc bankier Prohazka mocno po­
trząsnął siedzącym bez ruchu Simą. Ten 
jak kłoda zwalił się zkrzesła na ziemię: Nie 
wytrzymał. Serce mu pękło z współczucia 
nad tak wielką p.iedolą finansową. 

(spolszczyła J. S.) 

· Pozosta1ę z głębokim poważaniem 
Ob. b. m. Zygberg 

b. m. Kuszpietów nad Cycanką 
b. m. Lipki Mniejsze 
b. m. Szczodrzobrzechdrzychczyce. 
b. m. Brzęc-Sztytowice 
obecnie„„'! 

ZAKAZ 
Doktór powiedzia hni 'wyraźnie: pro­

szę pana, ani kropli wódki do ust! 
- N o i co? Nie pije pan? 
- Piję, ale wlf'wam prosto do gardła„. 

SZCZĘśCIE 
Jesteś szczęśliwy . w małżeństwie? - za· 

. pytuje Kwasiborski swego przyjaciela Pip· 
czyńskieko. 

- Zupełnie - odpowiada z przekona· 
niem Pipczyński. - Jedna tylko rzecz mi 
bardzo zawadza. 

- ? 
- Moja żona. 

W TONACJI HANDLOWEJ 
Do magazynu „Ostatni krzyk mody" 

wchodzi klienta i pyta o cenę sukienki let· 
niej, znajdującej się na wystawie. 

- 14 tysięcy - odpowiada ekspedient­
ka. 

- Fiu-u! - ,,dmucha" ze zdziwieniem 
klientka. - A ta druga, w kwiaty? 

- Nier.h pani gwizdnie dwa razy! 
KWESTIA ZNAJOMOSCI 

Zamożnego przechodnia zaczepia na uli· 
cy żebrak i próbuje mu przemówić do „kie­
szeni". Opowiada więc o swojej nędzy, o 
głodnych dziatkach, a przechodzeń nic, 
milczy i posuwa naprzód. żebrak wobec 

BIUROKRACJA tego próbuje z innej beczki: 
Kwasiborskiemu nie udało się załatwić - Ach - wzdycha - proszę pana i ja 

od razu sprawy w urzędzie, to też jest kiedyś byłem bogaty„. 
wściekły i z zawiścią patrzy na wyjście Informacja ta porusza wreszcie przecho-
.,obrotnwe". dni;:1. <>'tivż zatrzymuje się on i woła z obu· 

- Cholerna biurokracja 1 - wrzeszczy rzeniem: 
ze złoecią. - Drzwi autowdvc7.ne urządzi· I - Taak? A dlaczego to wtedy nie szu• 
li, nawet czlowfok trzasnąć nimi uie może! kał pan ze mną znajomości? 



• 
Wszystkie zorganizowane i uświado­

mione kobiety widzą w zjednoczeniu 
ruchu robotniczego potężny oręż w wal­
ce o lepsze jutro ludzi pracy i gwarancję 
stałego rozwoju Polski Ludowej 

Dzieci polskie z Berlina 
eośtmi dziatwy łódzkiej 

W tych dniach na Dworcu Kaliskim dz.ie­
ei robotniczej Lodzi witały dzieci polskie 
z Berlina, które spędzą wakacje w Wiśnio­
wej Górze i we Włodzimierzowie. Odetchną 
tu polską mową i o~rzeją się w słońcu ser­
decznej i szezereJ gościnności. Poznają 
swój kraj i powrócą pokrzepieni w swej 
polskości. 

Przed~tawione 11a rysunkach sukienki prze­
l'-nac?:one ~li! dla rnłodydt dziewczl}t. 

Dwie pierwsze uszyte ~Ił z białegó płótna, 
a wykończone czerwonym przybraniem. Spód­
nica zrobiona jest oddzi„lnie i noszona być mo­
że do bawełnianego sweterka w biało-czerwone 
paski, na który - w razie chłodnych dni -
może bvć zakładane krótkie wełniane czerwo­
ne bole~ko. 

obi.etq z PPR i.PPS 
na drodze do zjednoczenia 

W!półpra.c& między "ll'Jdziałami kobiecymi 
KC PPR i CKW PPS trwa. j11:i od dłuższego I 
łlZIJ.!U. Szczególnie uwidoczniła. llię ona na tere­
nie Ligi Kobiet. 

Po hiatorycznych pnE'mówieniach Genen.1-
nych Sekretarzy obu Partii tow. tow. Gomułki 
i Cyrankiewicza., WRpółpra.ca obu wydziałów za­
eieśn iła ~ię jeszcze bardziej. Obydwa wydziały 
przystąpiły do opracowywani!!. planu pracy dla 
wojewóilzkich wydzialńw kobiecych PPR i PPS, 
J"'WOłnjąc dla bardziej 11prężyRtej współpracy 
kobiece trójki partyjne przy centralnych wy­
dziRłae.h wojewódzkich i powiatowych. 

Ateby wnieM najbogatszy wkład do 
nowej Zjednoczonej Partii ·towarzyszki 
postanawiają wytężyć wszystkie Biły w 
celn zwiększenia dyscypliny wśród człon 
ki'd obu Partii 1 ua.\nywnienia. wszystkich 
kobiet partyjnych. 

W zrozumieniu znacl!'.ania jedyiiej muowe;t 
organizacji kobiecej, LIGI KOBIET, - która 
ja.ko członek SDFK występuje w obronie poko­
ju, przeciw podżega.czom wojennym - na wszy­
stkich konferencja.eh postanowiono przeprowa.­
dzać ma.sowy werbunek do Ligi Kobiet, wyko-

nystnjfł,e W tyli\ cfl}~ !lpTSWOZd&nł1tt Z v-tej 
Sesji Komitet.n Wykonawczego SDFK. 

Na kr11.jowej kt1nfereucji ezenvf!owej ł -
w~zy~t.kieh wojew.Sdzkie!t .konferenejaclt poirt-a­
nowiono wpłynfł,~, aby Wftzy!lt1<.le cdon'k.lnie 
PPR i PPS ora.z l:ony nMzych towareyMy na­
leżały do Ligi Kobiet i aktywnie .,.,. niej pra­
cowały. 

(-) 3. Głowacka 
.Vydńał Kobiecy CKW PPS 
(-) M. Aszkena.zy · 

Wydział Kobiecy KC PP:& 

Nie zapomina my o 

Nutępny rynnelt .pniedstawła łwi• ~ 1 

kl, które spor~dzi~ by należało s eienltiep -. 
tystv. lub kolorowej de11eniowej łorżety. Ob:r­
dwie "' .,.,. linii bardzo młodzie:6.cze i etfl.Miri6 
będt w garderobie dorastaiłt"ej pllnienJd m. 
zhęiln\ na „palt141 dni lat& p<1zycjf. 

Na Ot1t&tnim. rynn1t-a widzimy n'kł~ • 
charakterze popołudniowym. Uszyta ;jMt en& • 

tkaniny jedwabnej składa ~~ s ezerolrlej ,..,,.. 
kloszowanej ap6dnicy i bluzki - b.kieeika. 3• 
dynym. przybraniem tej ekuni 9' pziezld -
~t&nikn oras biały kołnierzyk i ma11kiety. 

kwi.tka eh 
Dnia 8 czerwc:1. odbyła się pierwsza. krajowa 

kobieca. konferencja. PPR i PPS- Zgodnie z u­
chwałą, powziętą. na tej konfcr!'ncji, w drugiej 
połowie czerwca. br. odbyły się we wszylltkieh 
województwach w•pólne konferencje aktywu 
lrohiE'ceg-o PPR i PPS z udziałem przedsta.wt­
c1elek ohu Centralnych Wydziałów. czyniąc zakupy w sklepach 

r 

W wojewódzkich konferencja.eh WZIĘ-' 
Z.O UDZIAŁ 1.250 TOWARZYSZEK, Z 

TEGO CZŁONKIŃ PPS i 847 CZŁON 
KI:& PPR. 

Na zebraniach tych w;vgłasznne były refe­
raty o zjPdnoczeniu obu Partii, wysłuchiwano 
sprawozdań z p1"a<1y pos7.czeg.Slnych powiatów, 
oraz omawiano wytyczne cfa]Rzej pracy. 

Po zebraniach oilhywały 11ie wiP.Ce lub m&­
!IOWP zehrani1t spr:twozdawc?.e z V-ej Se•ji Ko­

mitetn Wykonawczego SDli'K. Ogółem w tych 
zebranfarh sprawozdawczych wzięło udział 5 ty 
sięcy o•óh. 

Na wszystkich wiecach i zebraniach akty­
w6w były przyjmowane rezolurje wyrażająre 
radn~cl. z mającego nastąpić zjednoczenia ohu 
Partii, l'VJlinar;vzujące i<ię z uchwałitmi V-te.i 
Sesji .Komitetu W.vkonawrz!':.ro ~DFK, i potę­
pia,iące li•t papi!'ŻR do hisknpów niemieckic>h. 

Stwierdzić należy, że wszystkie kon­
ferencje odbywały si~ w serdecznej atmo 
sferze wzajemnego zroznmienia i chęci 
jak najściślejszej współpracy. 

Towarzyszki stwiE'r<lzaty wzrastające zrozu­
mienie dla sprawy jednofoi or11:anicznej. Jak 
wynika ze ~prawozdań, Wydziały Kobi!'ce już 
o.ł <lłuższeg-o czasu uważają za konieczne orga­
nizowanie wspólnych kursów marksistowskich. 
W niektórveh wojpwónztwach przPprowadza 
się w~pólne Rzkolenie ii!Pologi(•zne kohi!'t. wie­
czory <lyRku•;v:ine, wspólne czytanie i omawia­
n1P 7.a~~rł mnrkRizmu. 

W dufym 11klepie 11pO!ywezym - rojno i 
gwarno, jak to zwykle rano- Przed pójściem 
do pracy gospodynie załatwiaj\ sprawunki na 
cały dzie:6.. W sklepie rzeźniczym - to samo 
- długa kolejka kupujących. Gawędzi się o 
różnych sprawach, a zapomina. się często o tym, 
że sprzedający powinien klientowi dać kwitek. 
Kupiec korzysta niejednokrotnie z zaaferowa­
nia knpujących, z tłoku i zamieszania., z po­
śpiechu klientów, zmęczonych długim czeka­
niem, i :!lzybko chpwa do kasy pieni11-dze za 
Rprzedany towar, nie' wydając pokwitowani& Z 

bloczku, który otrzymał w Urzędzie Skarbo­
wym. 

Może nie wszystkie nasze czytelniczki wie­
dzą. o tym. że od 1 lipca wszystkie sklepy, 
które prowadzą prawidłowe książki handlowe, 
obowiązane są kwitować klientom pieniądze za. 
sprzedany towar, a. kopię pokwitowania. zacho­
wać dla przedstawienia. jej w Urzędzie Skarbo­
wym, który na. tej zasad.zie będzie wymierzał 

Nasze porady 
PIERO~KI Z CZ'EREśNIAMI LUB WlśNIAMI 

Czerrśnie lub wiśnie obmywamy i jeżeli są 
za małe drylujemy. Duże pozo~tawiamy bez 
rłrylowaniR, ho pestki dodają. pi<Jrogom w goto· 
...-auin sm:ik11. Owore cukrzymy 'lekko. a jeśli 
kto lubi. n10że <losy.pać garstkę tartej l">nłki). 
Z przygotowanego ciasta robimy pierol!'i dość 
iluże. PoiłniPmv polnnP śmiPtanl} z ~nkrE'm. 

łł' §O§nowqch la§och "ofuftlnQ 

podatek obrotowy i dochodowy. Kupcy tak bo­
wiem narzekali, na „niesprawiedliwy'' wymiar 
podatków, te Izba. Skarbowa postanowiła uła­
twić sprawę sobie i kupiectwu, przez nałożenie 
obowiązku wypełniania bloczków kasowych. 
Tymczasem, co się okazało f Są kupcy, którzy 
stara.ją się obejść przepisy - widocznie nie 
na. rękę im jest dokładne ujawnianie obrotów, 
więce nie wypisuj!} wcale kwitków, albo wy­
pisuj11- sumę na. bloczku w ten sposób„ że pierw 
sza cyfra na kopii, która zostaje 11. nich -
jest niewidoczna. A więc, jeżeli ktoA poczynił 
zakupy np. za 560 zł. - u kupca figuurje cyfra. 
60 zł. Jeszcze inni wypisuj'} na swoich blocz­
kach (nie tych numerowanych specjalnie w 
Urzędzie Skarbowym) sumę, jaka powinna być 
wpłacona do kasy, a klientowi wręczają. kartkę 
z bloczka z Izby Skarbowej. 

Dzieje się tak, niestety, .,.,. wielu sldep!l.Ch 
~pożywczych, rzeźniczych, perfumeriach, a zwła 
ncza aptekach, gdzie przeważnie nie mają. zwy-

gospodarskie 
PLACUSZKI Z RABARBARU 

Mieszamy 25 dk. mą.ki i 25 dk. rabarbaru 
drobno pokrajanego, dodajemy dwa żółtka, pia­
nę ubi.tą. z dwóch ja.j, cukier do s1naku, od­
robinę soli i pół łyżeczki sody orzyszczonej. Ry 
~ia~to hyło rz:łdsze, dolewamy mleka. lub wody. 
Rma:iymy na tluszczu. Gotowe po8ypujemy cu­
krem. 

Robotnice konfekCii na wczasach 
W RO~nowym lesie w Kolumnie trzy malow-1 W roku ubiegłym korzystało z wczasów w I Towarzyszka Urbaniak, ste.:rsza już kobieta, 

niczo potożone wille stnnowi:i, kompleks zabu- .. Reymontówce" około 1000 osób. Bardzo licz- tez jest barQ.zo zadowolona: „Chodzę na grzy­
dowań Domu W_vpoc7vnkow<'i;o Zarzą.du Głc\w- nie, prócz 1,od.zi, reprezentowany jest Kraków. by, leżę w lesie, patrzę na pióropusze sosen i 
nego Związku Prarownil<ów Przemysłu Kon- 20 proc. miejsc przeznaczonych jest dla OKZZ. jestem szczęśliwa tak, jak nigdy - bo prze­
fekcy.ino-Odzie:ioweg-o. Dom nosi nazwę „Rey- W Łodzi zatrudnionych jest blisko 14.000 o~ób cież przed wojną nie mogłabym pozwolił sobie 
montówka'', ponieważ Hevmont, znany pi~arz. w Przem>śle Konfekrvjno-OdziE'żowym na licz- na wyjazd ~a linisko''. 
któr_v c7aS pewien trudnił się krawiectwem, bę ogólnopol~ką 47.000 - w tym SZ proc. ko- Przewodniczą.cy Zarzą.du Głównego, tow. 
jc•st patronem związku. · biet. Tak. że „Reymontów ka" aż roi się od Wada w Uan i •ekretarz generalny, tow. _Bro-

Niedawno te poniemieckie wille stanowił.v niewiast. I pomimo braku mężczyzn wszystkie nistaw Kruczkowski uczynili rzeczywiści!) 
ob.iekt zupełnie nie do użvtku. Kosztem 50 mil. są u;lmi!'rhnięte i zadowolone. Tow. Karolc~ak wszystko, że.by „Reymontówka" dostarczyła 
złot:r-ch doprowadzono dom.v do stanu miPRzk>tl- np. przyjechaht z dzieckiem - „to jedyne dwa wczasowiczom maksimum wygód i przyjemno­
n„go. ze!Pktr,,-fikowano je i skanali.zowano. Dn- tyg-onnie. które spęd.zam raMm z dzieckiem. i ~ci, próez jeilnPg-o: „sło1'ca. i pogody". A re•z­
my pmiP.śrie moią lflOO o.ób. 8ezon rozpllczął nic mnie wi<;>cej nie obchodzi''. KierowniczkA., ta nR. ~to dwa - twierilzi ~w. hlarysj,a. t 0-
11ię już 1-go maja. i trwa do 1-::ro października. tow. Schmidt dogadza nam na każdym kroku" środka. Nr 1. » 

czaju kwitowania sumy !:apl&eonej Z& h'b:a9 
zakupy - jak proszki od bólu głowy, watt, 
gazę, ligninę itp. Z tych drobxych zaknp6'w 
zbieraj!} się tysiące złotych, które nigdzie nie 
są z:1.księgowane i wędrują wprost do pt'zepa· 
ścistej kieszeni właściciela.. 

Musimy zdać sobie spraw~ z tep, te t&lde 
postępowa.nie nieuczciwej ezęAci nMzege Jat. 
piectwa - to okrada.nie Skarbu Pa:6.stwa, a ee 
za tym idzie, zmniejszanie sum, przeznaezonyełl 
n& inwestycje przemysłowe, a więe rm.niejs'll9-
nie stopy życiowej ml'lll pracujl),cych. Bo jeżeli 
Państwo będzie miało mniej pieniędzy na pen­
sje dla pracowników, na. remonty fabryk, kul>' 
no nowych maszyn itp. to siłą rzeczy i prodnk· 
cja będzie mniejsza. Jeżeli zaś produkcja b~ 
dzie mniejsza - to przecież mniej będziemy 
mieli obuwia, materiałów włókienniczych, m3· 
szyn rolniczych itd. itd. 

Dlatego na.leży piętnować nieuczciwych 
kupców, którzy unikają. ścisłego prowadzeni& 
ksiąg handlowycb. i nie wydają. kupującym po­
kwitowań za sprzedany towar. Każdy z nu 
przecież w tych ciężki.eh latach odbudowy po­
wojennej rezygnuje z czegoś, bo rozumie, te 
Państwo jest zniszczone i wymaga poświęee:6.. 
Każdy składa. swoją ofiar~. bo wie, że już je!lt 
lepiej, niż było w 1945 roku, a po realiz&eji 
trzyletnif'go planu gospod'arczego będzie jesz· 
cze lepiej. Dlaczego więc kupcy nie maj!} bra6 
udziału w og~lnPj odbudowie ekonomicznejf 

Nie wolno tolerować kupców, którzy nie 
wydają kwitków. Powinniśmy żą.dać pokwit.(\oo 
wań przy każdym, nawet najmniejszym za.ku· 
pie za parę złotych, a jt'ŻOH kupiec - ~pelrn­
lant tego odmawia, powin.niśmy nawet skorzy· 
~tać z pomocy milrjn.nta, który ~pisze protok6ł. 
Za niewydanie kwitka. grozi grzywna do 30 ty11. 
zł. Nie trzeba litować się, nad kimś, kto dl& 
nas nie ma iltości i trzeba. pamiętać o tym, te 
jeżeli nieucŻciwy kupiec oszukuje Skarb Pa.A­
stwa., jednocześnie oszukuje nas, którym prz&­
cież nie łatwo przychodzi ułożenie budżetu na 
zaspokojenie codziennych potrzeb_ 

M. Za.leyska. 

KONSERWOWANIE KOPERKU. 
Młody koperek oczyścić z na<lmiernych 

l!~tków nie płukać, .nowiesić ułożony w p~ 
ki po 10 gał~zek w słońcu do u•uszenia. KiedY, 
wiązki koperku wyschn_ą, tak że się bęrlą osy..: 
p:vwać, wykruszyć w palcach i zsypać do 
szklanego słoja ze s::czelną zakrętką 
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Potęlny ruch protestu 
.-

Klasa robotnicza Wioch zdała egzamin 
Nowy etap w walce o prawdziwą demokrację 

Potężny ruch protestu, 
gliatti' ego, żywiołowa siła 
obejmujący cały kraj, jest 
1-0botniczej. 

jaki objął Włochy po zbrodniczym zamachu na Palmiro To­
tego ruchu, który nybko przerodził się w strajk powszechny, 
wymownym dowodem dojrzałości polilycznej włoskiej klasy 

mocnie' zewrą szeregi swych organizacji w o­
broni-e wolności demokratycznych. Strajk po­
wszechny się skończył, ale walka o prawdzi· 
wą demokrację trwa nadal". 

Str. 3 

To I OUJO 

Pallant(e) czy piłka? 
Był i w naszej historii lat międzywojennych 

podobny wypadek. Szczuła zaciekle endecja 
przeciw Gabrielowi Narutowiczowi, obrzucała 
go błotem i śliniła jadem, judził z ambon kler, 
mzwołując do usunięcia „mas0tna ze Szwajca­
rii". Nic dziwnego, że w tej atmosferze znalazł 
się prędko „wykonawca" Eligiusz Niewiadom· 
ski, który spełnił ,,.pobożne życzenia" endecji .i 
kleru łącznie - i zamordąwał pierwszego pre-
z"J"lenta Rzeczypospolitej. · 

Nie pomogły obłudne oświadczenia przed- I w południe w porządku i dyscyplinie. Była to W walc!! tej wł·oska kla-sa robotnicza nie W dniach ostatnich opinia całego świata zo 
stawicie/i rządu i partii rządzących, któ- największa i najpotężniejsza akcja, przepro- jest odosobniona. W walce o niezależność sw.e stała wstrząśnięta wiadomością o zbrodniczym 

r.zy przy pom;:icy zdawkowych słów potępie- wadzona przez włoską klasę robotniczą od cza go kraju przed zachłannością trustów amery· za,machu, dokonanym na wielkiego przywódcę 
nia dla mordercy starali się wykręcić od od- su zakończ.enia wojny, akcja, która wzmocniła kańskich, w obronie swej republiki przed w!· włoskiej klasy robotniczej, Palmiro Tog/fot· 
powiedzialności .za popełnioną zbrodn ; ę. Klasa jedność robotn!czą i wzmogła autorytet poli- dmem nowego faszyzmu, włoska klasa r-obot- ti'ego. Oficjalne komunikaty doniosły, że 
robotnicza z miejsca pojęła, że zamach na To· tyczny i moralny klasy robotnicze] w naro- n·i<'za może liczyć na solidarność ma-s !udo- sprawcą zbrodni byl młody qualunquista, nie· 
gliatli'ego nie był przypadkowym czyn€m sza- dzie. „Strajk powszechny - pisał organ CGT wych całego świata, walczących z tym sa- jaki Pallante, ale przecież ,,nieoticjalnieM 
leńca, ale, że był on bezpośrednim skutkiem „n Lavaro" - był początkiem nowego etapu mym, co i ona, wrogiem. wszystkim wiadomo, iż Pallante to tylko wlo· 
:niepizeb1erającej w środkach kampanh o- w walce, w k'.órej robot11icy włoscy jeszcze I J. C. 1>ki Niewiadomski, to nie „pallantH, a piłka w 
szc-zerstw, terroru i gwałtu, rozpętanej przez I ręku marshallowsko-watykańsko-chrześcijań-

~~~~1~ey~:sta!:~~~~i~?{:~::o~ł!~~:~I~:~ I Nnwn Jnrmy IDl'"O-[lnrb1· n~g W'ID'łlHWOdO.l[IW2 ::oxjE.ottaiFi:ł~~7i!:~:!!J/:;~~F*t~~~ 
ty narodu wł05kiego, które wespół z klasą ro· Ilu ~ u ~n ij~ft ~ a u u ti'ego etykietq: „SZCZEGÓLNIE NIEBEZPIECZ· 
hotn:aą dały wyra.z swemu oburzeniu z p9· - NY"? 

wadu. haniebnej P:>lityki rządu, po.tulnie wy- Kto i na czyi· l1oszt spodzać be.dz·e wczasy Któż, jak nie klika de Gasperi'ego fudził 
~onuiącego wszelkie rozkazy sw01ch amery- '4' przeciw Togliatti'emu jako ORGANIZATORO-

Szybko rozgrywając-e sii: wypadki we Wio- go Nr. 1 w BiE>lawi<i rozpoczęły z dniem 1 lip- ce. Któż, jak nie Watykan groził NIEBEZPlE• 
kań-skich mocodawców. Państwowe Zakłady Przemy~łu Bawełniane-I się on automatycznie na n:istępne trzy miesią- WJ (?) WOJNY (?) DOMOWEJ (?) ? 

6Zech potwierdziły zresztą ponad wszelką wąt- '. ca oryginnlną formę rywalizacji: wspłzawodni- Wyniki orientacyjne będą publikowane eo CZEŃSTWEM, płynącym ze strony ludzi PO· 
p.liwość solidarność partii, wchodzących w,· ctwo międzynarodowe. Ze strony cuFkiPj w miesiąc. Katomiast wynik ostateczny, o~eniają- ZBAWIONYCH ETYCZNYCH I MORALNYCH 
~kład koalicji .rządowej, z faszystowskimi gru- ~zranki wRtąpily zakłady w Hronowie i Nacho cy pracę w ciągu całego etapu. podejmować bę WZORÓW? 
pa.mi, knującymi spi-ski przeciwko republice.· dzie. dzie raz na trzy lliiesiąee Sąd Współzawodni· Któż, jak nie saragatowcy szczuł wprost f 
Rząd de Gasperi'ego nie podjął po zamachu I W ,.1 . t b d . t etwa, złożony z pnedstawieieli Zarządów Głó- jawnie, że TOGUATTT'EGO I JEGO ZWO· 
tadnych kroków przeciw działalności organi- 1 1,'IJ 8 PTZ"!'Ję eg.o kprzez d 0 • Y me 8 r~nS' !~: wnych Związków Włókniarzy, Centralnych Za- LENNIKÓW N A.LEŻY ZLIKWIDOW AC? 
Jacj1 faszystowskich. Skupił on natomiast I gu a?Dł rnu pdr~Y.tJęto, JS ko po .s,awo

1
we 'l".8 ·tazn: .!" rządów Przemysłów Wlókienni<,zych, przewo- Tylko z tym wszystkim reakcja amerykali-

k . 'ł dl 1 . . b' . wspo za'Vl'O nie wa wv oname p anu i s opien d . h a· kł d b · d t · k ł k d 
W6zyst te swe si y a zwa czema i roz ICia . k . ' • t d . ś - mczącyc ra za· a ow.ve , oraz prze s aw1· s o-w os a bardzo się, jak wiadomo, ze zbro • 
i:uchu protestacyjnego ma;; pracujących, któ- I Jego pr~e 'roczrna, dwz.ros ~~· aJn~ CI na ;~- deli dyrekcji obydwu zakładów. niczym zamachem na Togliatti' ego przeliczyła. 
re<To jedynym celem je-st obrona instytucji i sz~ogo zrn_ę pr~e- e) W!lzr ;m ;o~nol~ zi- Zwycięski zakład otrzymuje od przegrywają- Krwawa piłka rzucona przy pomocy Pal/anta, 
~wobód demokratycznych. I n\\ ~{zec:;i~ogo zrnę ' w:z~os ;'Y ~Jn~k ci ~a cego sztandar Pracy, a zakiad przegrywaj:}cy odbiła się tak wielkim oburzeniem o lud wlo-

Oświadczenia ministra spraw wewnętrz-. r~ 0 n~-~go zrnę oraz zm~ieJSZ~med 0 s~ · a me otrzvmuje pamiątkowy proporzec. ski, ze aż zabrzęczały szyby w siedzibie de 
'>"-'<"h S.ce.Jby i premiera de Gasperi, ;;twierdza- 0 Jec~o. CI przy p-:-acy w 8 osun u 0 0 resu po Ponadto dwudziestu przodowników pracy Gaspieri'ego J Citta del Vaticano. Nieustraszo-
~ące, że rząd golów je6t użyć s '.ly przeciwko prze mego. i dziesięcioro dzieci przodowników (w wieku I ne masy pracujące Italii pokazały, że wszelka 
Generalnej Konfederacji Pracy, lamistrajkow-! Układ o współzawodnictwie zawarty został do lat 14) zakładu wygrywającego spędzi dwu- , terrorystyczna gra może się nieprzyjemnie 
ska pozycja saragatowców, którzy bezskutecz· na okres trzech miesięcy. W wyparlku nie wy- tygodniowe wczasy w kraju zakładu przegry- skończyć dla faszystowskich ,,sportowców". 
nie zr9'5ztą nawoływali robotników do podję-, powiedzenia go na miesiąc z góry przedłuża wającego i na jego koszt. E. Tam. 
cia pracy przed terminem wyznaczonym przez I __________________ :-"' _______ --------------------
CGT, nie ~ozo-stawi~ją żadi;iych wątpl'iwości 1 lfllelhl pohoz procę enerQii i a'"bicii 
oo do tego, ze r-eakcyJne partie, będące u wla- • 
dzv dąża do wykorzystywania wytworzonej 
sytuacji we Wlo-szech, nie dla poskromienia 
i:ywiolów fa.szystowskich, ale dla krwawej 
r.ozprawy z klasą robotniczą. 

Prowo·kacyjne zamysły rządu de Ga'Sp-e· 
ri'eqo zoetaly jednak spraliżowane dzięki prze 
widującei 'i umiejętnej taktyce parth robotni­
czych i Generalnej Konfederacji Pracy. Ta o­
statnia mocno ujęła w swe ręce kierownictwo 
strajkiem powszechnym, który wyburhł żywio 
łov."O. W manifeście wydanym do klasy robot· 
nkzPf Generalna Ko,1federacja Pracv WE'?l\'ała 

ro'oo~ników do ścisl~go przestrzegania dnek­
tyw związkowych celem niedopuszczenia do 
iadnv.-h prowokacji. 

Strajk powszechny zakończył się w piątek 

Podziękowanie 
Polski Czerw,:my Krzyż Oddział Łódzki po 

daje do wiadomości, że dotychczasowe wyniki 
, "rygodnia" PCK w Łodzi, który odbył się 

w roku bieżącym w okresie od 16 - 22 czerw_ 
ca - wyrażają się w sumie 1.225.000 zł. 

Polski Czerwony Krzyż Oddział w Lodzi -
składa podziękowanie zarówno ofiarodawcom 
jak i tym wszystkim którzy włożyli wiele wy_ 
~,łkµ w realizację programu „Tygodnia'' oraz 
w zbiórkę ofiar, l<iórą przeprowadzili mimo 
całodziennego deszczu w dniu 20. 6. 41! roku. 

Wystawa - która kształci, olśniewa i podnosi na duchu 
Co ujrzymy we Wrocławiu? 

(Od !6pecjalneqo wą!iiilannlha ..,Glo!iiiu"} 
Wrocław w lipcu. I go cudzysłowa, bo czy nie są prawdziwym cu_ wowych. Wrażeń, n'ezapomnianych i niezwy_ 

Pojęcie Wystawy jest nieroze:-walniP z·wią_ óem t, zw. „sale węglowe", wyobrażające pra- kłych, będzie bez liku i to na każdyro prawie 
z;;ne z żywym człowiekiem pracy. I dlatego CĘ, rozwój i życie naszych kopalni na Zie- kroku a tereny W~·stawy są bardzo rozległe 
i:.rawdziwym symbolem 'Vystawy jest okazała miach Odzyskanych, lub uplastyczniony wo- i obszerne. Obejrzeć Wystawę w ciągu jedne4 

wielka rzeźba, ustawiona w rozległej hali cięż_ dny szlak srebrzystej, szerokiej Odry - tej go dnia jest nie do ;omyś:enia. Tym bardziej; 
kiego przemysłu i wyobrażająca robotnika, prawdziwej rzeki słowiańskiej. A piękny, ude_ że tu właściwie najważniejsze jest nie tyle 
wyprężonego w pe-lnym napięciu i skupienia rzający swym estetycznym i neczowym wy_ obejrzenie, ile pr1.1estudiowanie. Każdy pawi­
n•omencie pracy. Drugim sybolem Wystawy kończeniem pawilon przemysłu metalurgicz- lon lub stoisko - to całe uplastycznione, grun 
Wrocławskiej jest słynna już dziś w całym nego lub mniej piękny, tak bliski sercom łódz. towne i wymowne studium, pouczającti w ży. 
kraju wysoka, strzelis~a t. zw. „igła", dobitnie kich włókniarzy, p-:-wilon tekstylny? Czyż to wej, poglądowej formie o tym, co potrafi zro_ 
C•brazująca dumną ambicj~ naszych Ziem Od- nie są również godne uwagi cuda rąk pt)lskie_ bić entuzjazm i zapał człowieka, pracującego 

zyskanych, nieustannie dązących do najwyż_ go robotnika, bt:dujc;cego swój dobrobyt i ca_ na swojej ziemi w radosnych i całkowicie 

szego poziomu osi::~nięć. Trudno pisać jest o łego narodu na odwiecznych ziemiach Piastów, wolnych warunkach Polski Ludowej, oswobo. 
tym, co zobaczymy już za kilka dni na Wysta_ które po długiej pcrJewierce wróciły nareszcie dzonej z pod jarzma gnębicieli i wyzyskiwa.. 
wie. Zwiedzający niewątpliwie otr~yma- c:o Macierzy. czy różnego autoramentu. 
ją tak olbrzymi zasól: wrażef.. przeróżnych Uprzedzam lojalnie wszy~tkich, co się wy_ Największą zalelą Wystawy jest to, iż trze. 
~ iadomości z najro:>maitszych dziedzin i za- t:erają na Wystawę (a wiem z góry, że tych ba ją właściwie studiować, a nie oglądać. I na 
kresów, że doprawriy będą z pewnością oszo_ chętnych będą setki tysięcy, o ile nie miliony), tym również polegc> konieczność odpowiednie„ 
łomieni imponującym rozmachem oglądanych iż trzeba być dobrze przygotowanym fizycz- go nastawienia i przygotowania się do tych 
cudów. Mówi.my śmiało - cud6w bez żadne- nie i psychicznie co ogląc'.ania cudów wysta- imponujących studiów. 

Interpelacje na.1z11ch Czątelnihów 
Problem żywego człowieka, zagadnienie zna. 

czenia pracy, przegląd porównawczy w prze. 
k.roju historycznym tych zagadnień w ścisłym 
i:owiązaniu z odwieczną polskością naszych 
Ziem Odzyskanych - wszystko to stanowi za.„ 
~dniczy łlemat eksponatów, umieszczonych w 
samym sercu Wystawy - olbrzymiej Ha.li Lu­
dowej. Na uwagę zasługuje tu niezwykle ja..; 
sna systereatyka i logiczna ciągłość, ujawnia_ 
jąca się w samym rozmieszczeniu eksponatów. 
Słyszałem słuszne słowa jednego z robotników, 
pracujących nad mr•1towaniem poszczególnych 
sal w Hali Ludowej: 

Gdzie sq rowery dla świala pracy? 
Wszy6cy z pewnosc1ą oglądaliśmy te ma­

low.mcze plakaty, na których widnieje czł-0· 
wiek pracy, wracający z fabryki na rowerze 
z pogodną miną i zadowoleniem. Dużyllli zgło· 
skami jest tam wypisane: „ze wsi do miasta, 
z miasta na wieś, rowery dla świata pracy na 
wypłiity". 

Qdzie je można otrzymać? 

wano nas znów na ulicę Ogrodową Nr 74. 
skąd po odbyciu wędrówki przez sześć pokoi, 
oczywi5ta w każdym zatrzymano nas po ja­
kieś pięć minut, nareszcie odesłano nas na uli 
cę Piotrkow-ską 31. Nie inaczej postąpiono na 
ulicy Piotrkowskiej Nr 31. Odsyłano nas zno­
wu od Gawła do Pawła, aż nare6zcie jeden u­
rzędnik skierowaJ. nas do kierownika. Kierow­
nik spojrzał na nasze zmęczone oblicza, spy­
tał -się 1: jakiej firmv jesteśmy. zapi-sal wszy­
stko i ma dać kiedyś odpowiedź. 
· Jak nazwać takie postępowanie? Czy z wol 

nym c-zasem świata pracy w ogóle ni~ potrze­
ba się liczyć? Czy nie można by jakoś spraw­
niej tego załatwiać? Nikt nie chce odpowied· 
dzialności brać za nic, tylko odsyła do drugie­
go, umywając ręce, jak Piłat. 

A może w ogóle rowerów &ię n.ie daje? 
Trzeba wówczas po pro;;tu to zakomunikować. 

Z poważaniem 
stali czytelnicy „Gło-su Robotniczego" 

z PZPB Nr 3 w Łodzi 
Janasik Albin 
Jach Ryszard 

Sladen. na!Jiizqcl1 artąhulów 

Ten problem jest dla nas trudny do rozwią­
iania. Dn.ia 10-go bm. my, strażacy PZPB Nr 3, 
Łódź, chcąc skorzy-stać i. dogodnych warun· 
ków, postanowiliśmy zakupić kilka rowerów. 
W tym celu zgłosiliśmy się do Rady Zakłado­
wej PZPB Nr 3. Rada Zakładowa skierowała 
nasz.ą delegację do PSS na ulicę Zawadzką 

~: ;~k~i:· 0~~~1;:~;~0 n::mk~ejf~t;~ ~~~~1~ Lokatorzy domu przy ul Mazursk·1e1· 6 
z kolei, iż mieśd się tak.i urząd na ulicy 11-go · • 
Listopada Nr 85. Tarn przyjęto nas mile, po- powrócą do swych mieszkań 
zwolono obejrzeć i wypróbować rowery, na-
ftępnie kazano się zgłosić po formularz do wy W związku z notatką p.t. „Dom przy ul. , 145 „Głosu Robotniczego" z dnia 6 czerwca 
pełnienia. Lecz tu okazuje się fiasko, przydZ'ie- Mazurskiej 6 przykładem niedb9.lstwa Za- rb. - Zarząd Miejski nadsyła nam następu 
tają tu rowery tylko ro\n'kom. Więc skiero- rządu NiP-:·uchomości", zamieszczoną w Nr jące wyjaśnienie: • 
...;.;.. ____ .;._~-------------------------------- „Po zbadaniu przez rzeczoznawcow sta-

Skargi palaczy z Julianowa 
We wszystkich p'JG!:ekalniach naszych tram- J 

wajów dojazdowych znajdują się kioski z ga- , 
zetami. papierosami, wodą sodową i t. d. Jest 
to wielka wygoda dla podróżnych. 

fnięta została k0ncesja na sprzedaż papieru· 
sów. Ą przecil'l7 jest to jeden z najruchliw­
szych przystanków na terenie nas.zego mia­
sta! 

Istnieje tylko ieden przykry wyjątek - oto Jeżeli prawie w.;zystkle prywatne sklepy mo 
w poczekalni doiazdówek w Julianowie nie gą sprzedawae bez iadnych ograntczeń papie 
s1>rzedaje się Od pewnego czasu papierosów rosy - dlac1egl> właśnie staruszkowi - eme 
Dlaczegol rytowi, który trzydzieści lat przepracował na 

Sprzedaw-::a eweryt dojaedówek Iw~ tra1Dwajach odmaw;a lllę tej koncesJiL. i to 
wszystkich poczekalniach dojazdówek pracu ze szkoda dla podróżnych. 
ją tram""aiar1e - emeryc'l skarży się, że wh- 1 
śnie dla teoo jednego punktu &przedażv co- Mieszkańcy Julianowa 

nu domu przy ul. Mazurskiej 6, władze bu­
dowlane stwierdziły osłabienie konstrukcji 
budynku i konieczność obniżenia go o jed­
ną kondygnację. 

Po ewakuacji lokatorów z ITI piętra ro­
boty zostały rozpoczęte, lecz ulewne de­
szcze, trwające kilkanaśpie dni, zmusiły do 
przerwania pracy i do przeniesienia gdzie 
indziej mieszkańców z niższych l)ięter. 
Obecnie przy sprzyjają~ej pog-?dzie ;emo~t 
ryndjęto na nowo, po Jego zas ukonczenm 
lokatorzy zostaną wprowadzeni z powro­
tem do swych mieszkań" 

ZA PREZYDENT A MIAST A 
mgr Adam Ginsbert 

Dyrektor Zarza.dq Miejąkiego 

„w ciągu tego krótkiego czasu, jak tu pra. 
cuję - powiedział ów robotnik - więcej sii;: 
nauczyłem, niż w szkole. Lepiej teraz znam 
Polskę, nasz naród, nasze ziemie, naszą histo­
rię, niż kiedykolwiek. A nikt mnie tego tu nie 
uczył. Opowiedziały mi o tym te rzeczy, co tu 
porządkuje i ustaW:am!'' 

Te proste i szczere słowa robociarza świad-. 
czą dobitnie o zasadniczym znaczeniu i isto­
tnym charakterze obecnej WystawY. 

Na poważne skupienie i studia zasługuje 
przede wszystkim t. zw. teren „A" Wystawy, 
na którym są zgromadzone pawilony n!łjpo­
ważniejszych gałęzi przemysłu oraz obejmu.o 
jące tematykę społeczno _ historyczną. Nie 
mniej poważnym, ale bardziej zróżniczkowa­
nym i barwnym jest okazały teren „B'', gdzie 
zobaczymy mnóstwo ciekawych wspaniałości 
z najrozmaitszych dziedzin. 

Leży tam również w pobliżu wielkie „We.­
sole Miasteczko''. A za granicami właściwej 
Wystawy - znajdu~e się dalszy jej logiczny 
c!ąg - olbrzymi, powstający, jak feniks z po. 
piołów i zgliszcz wc,lą i prac.-, polskiego robo„ 
tnlka - coraz bardziej tętniący życiem i roz~ 
rr.achem olbrzymi, piękny Wrocław - stolica 
naszych Ziem Zachodnich. Ale o tym wszyst„ 
kim następnym razem. 

(pow.L 
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Pół miliarda zł. na tegoroczne inwestycje i remonty Do wyboru, do kn1oru ... 

O i;:gnięcia i plany Z1ed cze ·a Energetycz eg 01 r. t ·dz• o 
„Talonizacja" społeczeństwa pracujące1 

go ,.zatacza" coraz szersze kręgi. Col' 
prawda w Łodzi mamy talony zaledwie:· 
na obuwie, cytryny czy płótno. harcer­
skie z PDT, ale za to w Krakowie (Cra„ 
covia totius Poloniae urbs celebrissima)' 
jedna ze spółdzielni dentystycznych 
wprowadziła talony na... sztuczne ~~ 
bien.ie. Pochwruamy tę krakowską rm• 
cjatywę, spodziewając się, że z ~ałonam~ 
na w.w. artykuł dentystyczny me „odeJ 
dzie" taka np. kotnbinacja jak z cytryna 
mi, które w większej ilości niż od skle­
pów rozdzielczych, trafiły do przekup­
niów ulicznych. No, i w związku z tym 
nie usłyszymy atrakcyjnego nawoływa„ 
nia z jednej czy drugiej bramy: 

W r-oku blei.ącym na inwestycje w Zjednocz. nego przy ul. Kilińskiego 172. Gmach ten już Warszawa na 220 tys. woltów. Poza tym Zjed­
Energ. Okr. Łódzk: ego przeznaa:·ono 300 mil. we wrześniu w-stanie oddany do użytku. Jest nDczenie będzie w dalszym ciągu rozwijać hu­
z!ot) eh, a oprótz tego prze„zlo 200 mil. z/ na to budynek 4-piętrowy, n<>wo<:zesny, zaopa- downictw-0 '1-ieszkalne - w tym celu czyni 
.r 'm0nty i :i~ku;> sprzętu w podległych ZEOŁ trzony nie tylko w laboratoria i pracown;e, 5ię już poszukiwania odpowiedniego placu. 
z ,:kłada·ci1. ale d w świetlice. Do tego budynku przenie<S.o- Na pienvszym planie jednak w roku przy-

Je<lną z najpoważnier.;zych inwestycji w rojne również będą w najbliższym cz.asie ku!'Sy -szłym będzie w dalszym ciągu modernizacja ł 
ku bieżącym stilJlowi budowa nowego koUa, energetyczne. uzupełnienie istniejących urządzeń w poszcze­
najwięk.st.eg'J w El'°ktrown.i Lódwej. v\'ydaj- Plan Wydz.iału Inwestycyjnego ZEOŁ na gólnych zakładach, rozbudowa urządzeń me­
nc~c k{) tla w~nosi 100 t9n pary na godzinę . .rok 1949 jeit już opracowany. Zamyka się on chan.kzny-ch, elektryfikacja dzielnic pozbawio­
Jest to kocio.} zbudowany specjaln:e na pył wę j cyfrą 700 mil. zł. Przede wszystkim znaczne nych prądu w Łod7.i i okręgu, dalszy ciąg elek 
glowy. Dxięki temu Elektrownia Łódzka z·ao- sumy pójdą na pocl:'łlck budowy linii Łódź - tryfikacji ulic. M. Z. 
s~~cimKmeromy~~i~~M~w~o-,--~~~-~-~----~-------~-~-----------~---­
wy je5l mielo:iy w odpo1'fiedn.ich młynach na 
pył i &.palany w specjalnych palnikach, jak 
g::.z. Pon~eważ przy spalanil.l tego gatunku wę · 
gia istniafoby niebe.zpiecrnństwo zadymienia s T R A z· - Tylko tut.aj, tylko tut.aj, do wybo­

ru do koloru, ~-:i>ęki śliczne dentyst~cz 
ne, ;różowe. wiśniowe, bardzo zdwwc •• • m.la·ta zastosuje się w El.ek.trowni podwójne 

filtry, odpylające gcrzy spalinowe. 
El.tktrownia Często<:howsli:a równi.ez otrzy- CZUWA 

ma 2 ni:iwe k"otiy. Wydajno~ć ~<:h będzie wv­
n-..s:ła 12,5 t-0n na §odzin!l przy 20 atmoosfe-1 
rach ciśni-enia w temperaturze 375 stopni. 

Pan·e z dobrą garderobą 
Urzędy zatrudnienja zgłaszają obe~ 

nie duże i pilne zapotrzebowanie ?Ul. ro­
botników budowlanych, włókniarzy, me­
talowców i żniwiarzy. W tym samym 
czasie czytamy w jednym z pism łódz­
kich ogłoszonko o niemniej pilnym za­
potrzebowaniu na ,,reprezentacyjne pa­
nie z dobrą garderobą.", zgłoszenia z fo­
tografią itd· Autorem ogloswnia nie 
jest, niestety, Urząd Zatrudnienia, któ­
ry mimo swych wielostronnych działów 
przy pracy z dobrą garderobą tudzież fo 
tografią nie chce wcale pośredniczyć.~ 

Elektrownia w Kaliszu montuje nowy ko- I 
(:'eł , kt~rego wydn.jność wynosić będzie 32 to-

1 ny na godzinę. W związku z budową nowego 
kotl~ montuje się również w Kaliszu turboze­
spół s:i:wed.zki o mocy S tys. kilowatów. 

Dzięki inwestycjom w elektrowniach ZEOŁ 
zwię'.;:szy -się moc rozporządzalna tych .:i:akła­
clów. nie będzie przerw i ograniczeń w sieci. 
PoU:eważ zakłady połączone równolegle 5tale 
ze 60bą współoracują, a ponadto do dy5po2y­
cj1 j!.'1lt linia Sląsk - Łódź w okręgu łódzkim 
is!nfeje niemal 100 procent pewności dostawy 
prądu. 

Należy zaznaczyć, że w związku z wyżej 
wymienionymi mw~tycjami prowadzono sze­
reg robót pomocniczych, jak rurociągi, urzą­
dzenia dD zmiękczania wody zasilającej - w 
celu un;knięcid kamienia kotłowego, urz.ą1ze­
nia n.awęgiające, wentylacyjne, pompy Hp. 

P<"za inwestycjami w zakładach, wytwa.'."Za­
jęq.ch prąd, prowadzi się roboty w zakładach 
rozdriekzych. W zakres łych pra.c wcl10dz11 4 
nowe podstacje transformatorowe rozdz.iekze 
na 6 tvs. woltów oraz nowe kable zasilające, 
szczególnie na krańcach mia5ta. Jeżeli chodzi 
o oś' ietJ.en!e ulic, to w roku bieżącym uprzy­
wilejowane si>ecjalnie będą robotnicze dzielni­
ce hdzi, k!óre otrzvmają szereq nowych lamp 
100-500 watowych. Tak więc Żabieniec otrzy· 
ma larnpv na dlugośd 1,7 km ulic, Cyga-nka­
na długości 3 km, Chojny - na długości 4 
km, 6 Sierp.n;"! i Legionów (d7ielnica XIl) -
na dłuaości 5 km, oraz ulica Zgierska na dłu­
gości 2,7 km. 

ZEOŁ trnszcw 5ię również o rozbudowę 
gmachów ?J \ biura i m; nkania racown'cie. 
\\'y"·o1kz'Jne iu:i: 70 tal · robotv w gm~chu 
PPY ul. P'otrkriws~ej 56-Sa w Łodzi, gd'Z;e 
.m1es~ną się noworz~n11 biura, a 11a ut:oócz.e­
n •u SI\ i117 mieszkania i b:ura prz.y ul. Magi-
strack:e1 22. . 

Jl"r!na i ke 'talnY<:h inwestycji stan()Wi bu­
C:Z:~ Gimnazjum Przemysłoweg-o Energetyrz-

żyoie i mienie miesz­
lcańcdw Łodzi jest pod 
dobrą i czujną opieką. 

Straż Pożarna strze­
że miasta oraz jego ty­
siącznych zakładów pra 
cy przed niebezpiecz­
nym i niszczyoielskim 
żywiołem ognia. 

I.odziani n 
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ffltarnin•M od§lanlalą .sue tolnlhl 

Skrzydła motyli i liście - zbawczymi lekami 
Nowe zdobycze wiedzy w walce z choroba i 

Do najnowszych odkry~ nale~y interesują· panieważ kwas ten _nie zanika ~a ogół p~zy na D-3. Jest ona silnym środkiem przectw 
ca ,nieznajoma." - witamin& M. Uporczywe temperatur1.e wrzem& - moglibyśmy więc krzyWi.cy. 
bad~nia. przynoszt o niej coraz to nowe spóbow11.ć prr.emycić nieco liści tak.ie i do na· Witamina D-3, szczególnie 11kuteez:na., zn&• 
~zczegóły. szej kuchni. W dużej ilości 7.nRjduje się rów- na była dotąd laboratoryjnie, lecz nie stosowa.• 

Wiedzieliśmy dntąd. że jest to j!'dna z nież ten. składn~k. i ~ 'l'l·ątrobie ?:>:dlęcej. . na ua skalę techniczną. Otrzymywana była. 
grnp witaminy B, wy!'t~pująca w drożdżarh. . ~ nlt)I!~. ~meJ~Z~J, l!'c~ _rłiwmez wy~a.t~~J bowiem w bardzo małych ilościach. Nowy, 
Stwierdzono niedawno, że ma oua dobroczvn ~]ości znnJ~ZH'my kwas. fobowy w ŚWlCZ) eh <lość Rkomplikowany @po~łih, wynaleziony przez 
ne dzialani<! ne jedną z na.jtrudniejsz~·ch 'do .1arzyn~ch. i :r:erkitch zw1e;zęcych. Bardzo ma- uczonych francnskich, pozwala na. uzyska.nie 
lC'CZPnia dolegliwości _ anemię (zwłaszcza ło zna~d1:1J0 się go. nator~iast w mleku, tłusz· witaminy D-3 z wydajnoirię. '46 procent. 
złośliwę.). czach i .Jarzynach. Ja~uo·zie.lo_ny~h. Otrzymano więc nową, sknterzną brot prze 

0Rtntnie docielrnnia wykaz11ły, że witamina 
).{ zawf!.7.ięCJ>.a w duźe.j mierze 11we działanie 
znwartemn w niPj kwasoW'i foliowemu. Z<hi­

im.'I' 11ię z11pelfn , dy llqwieIIl.v i:ię. ie o óbne 
<lzillłanie <10. tr7.t>Y.o··o, sto njac n11 pa<'jencie 
kura!'ję n pnmocą barwnika skrzyde! motytt! ! ! 
. Uczf'ni: Elvehjen, Ol~en i Rurris 7, jdl t<lę 

hadanie>m ohe!'no~ci tet!'o pożyteeznPgo kwa~u 
w po~zezególnyrh polrnrnrncb. 'f11.k więc 
~twicr1lziii oni, że najwi<;k~za jc>go ilnll': z11a.i· 
duje ~ię w ciemno-zielonych liściach jarzyn (a. 

Dru~1tn z kolei, me mme] ciekawym of!kry- ciw r.horohie d"T.iee~<'Pj, pozo•tR'l<'i!l,iącE>;j ślady; 
ciem jest nowa synteza witaminy D, witsmi· 1111. całe żytie, jaką je:>t rachitis. 

wyież a • z • 
I 

Przechodząc ulicami naszego m;asta zaob- uzdrowiskach. Ale można za to żądać ')ti nkh, 
serw-ować możemy nowe zjawisk'J. W wit1y- ażeby na okres s;wej nieobecności zostawiali 
nach niektórych 'sklepów ukaU1ły się !tawiado- w sklepach kog'Jś z rodziny, czy pracownika, 
mienia o przerwaniu sprzedaży n.a okres dłuż który by mógł ich zastąpić. 
szy lub krótszy. / Handel lest określoną hm.kcllł !lp<>łeczną, 

~w~'llW:J lnkase I 
;, 1 r; =&~- do własnej kieHeni 

Obok sklepów z materiałami włókienni- która nie może być według czyjeqolcolwiek 
czymi, galanterją, dodatka1ni krawieckimi i widzimisię hamowana lub likwidowana. Jeśli 
garnkami zawknrły sw11 podwojo t'l.kZe pP,w- kt'Jkolwiek uchyla się od wypełniania nałożo· 
ne wędliniarnie i sklepy z mięsem. nych nań obowiązków spolecąnych, można i 

~O ile, od biedy można się zgodzić z !tamy- trzeba znaleźć odpowiedni ryg.'>r. Te same za­
kaniem sklepów, nie sprzadających artykułów sady winny obowiązywać w st'Jsunku do ban­
pierwszej potrzeby, to takt wstnymywaJ1ia dlu, zwłaszcza gdy postępowanie to no~i czę­
s edaży przez rzeźnik6w, umać należy za ~to znnmion~ _celowego ifaia.łi1nia, lu_b. na"':et! 
~oce szkodliwy. zamknięcie sklepu z mię- Jak to. ma. m1eJsce. w wypadku z rzezmkam1, i 

Firnu Glugla zMing-a.WwAła. w charakte­
rze Przed~te\0cie!a Stefana Raczkowsre~n 
nie dPjąc mu jedm1k praw inku„c;owania na­
leżności, ai1i pohierania za1iczP1' za doi:tar­
czane P!'.ZP.Z t~ firmę towary. P,ti.cz11<Jwski 
:iPdnak inkasował zm1r.ime sumy, narażajl}c 
firmę na pow~!ne straty 

1 

W PZPB Nr 2 w przęrlzalnt (6 stron) 
Antonina L Jędrys osiąg~~hi. 130,2 _ pr?c·~ a 
Mar;.a s.elm. szczyk 1„0 proc. Kaz1mrnra 
Cznau.;ka (4 ,,frouy) uzp1kal1t 142,8 prnc„ 

• 

Genowefa Srnulik }}:.;,:') proc., Genowefa 
Fa"·lak 132,7 prnc„ A Helłnll .Marczak 13S,8 
pwc. (:J Htrony). W t.kalui na „~zóstkllch" 
na czoło WJ'Ru11ęł~ 11ię Maria • Skabiak 
(li6,3 :proc.) i frewi. DrzPwied•a (173 pr.). 
Bronisław Ciuła o•i~gnąt 1 i0.1 proc. .Na 
„czwórkach'' wyróżniłu się Irena Kuchar· 
ska (168.3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w przędzalni Helena Tu· 
relt osią.gnęb. 216,l proc., Genowefa. Włodar­
~ka 213,;J proc., a KMimiera Goszczyńska 
187.2 P"OC. 

W PZPB Nr 5 w tknlni (4 krosna) wy­
różniły się Lndwika Kaleta. (178,3 proc.), 
Maria Sęk (177,l proc.), Genowefa. Pietra.­
nek (174,3 proc. i Teodozja Janiec (171,8). 

W PZPB Nr 6 w tlmlui Jlft „~z6stkach·' 
uzv!"kała Bronisława Mornw~ka 162.7 proc., 
a 

0

'Waleria N:izarek 161,4 proe. Emilia Jani 
szew~ka (ł kro~n·a) o~iągnęł11 H0.3 proc. 
W przęrlzalni (7i'i0 wrz(·d odznR('.z~·ły się 
H<'lcna Zanłotna (l l'ł.5 proc.) i Stanisława 
Sm,·rzek (1 H,5 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przNlzalni (7SO wrz.) 
odzaacz.-łv si'l łCornela Nowak \l.55 proc.) 
i WtHd~słnwa · Bnryla (Ui1.2 proc.). W tkal­
ni nil. „czwórkach'' osiągnęła Helena Ko· 
patz lt3S,!l proc .. a .Tanina Radomiak 168.3 
pror. 

W PZPB Nr 8 w przi;-dzalni (!l20 wrz.) 
odzne.ez:vy się Zofia Rroź:vńska (lfl4 proc.) 
i Helena Jakutowicz (154 proc.). W tkalnl 

W dniu wczora:szym Stelan Raczlrnwski 
stanął przed Sądem Okręgowym. Tłuma­
czył się on, że zRliczki ore.11 n!!lletności po­
bie;al na poc~et swei prow!.,,ii 

Stefan Raczkowski zost1ł !'1{"7,'.'lny na 
1 rok aresztu. 

w~·róż!liły się Zofia Ilofma n (6 krosien 
190 proc.) i C<>cylia Gralew~ka (-1 krosna 
- J75 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „~zó~tkach" 
1vy8\rnął się na czoło St.ani!'ław Kubik 
(Hi2,8 proc.). Peiiba Pakulskll. osiągnęła 
161,3 pror. W pr7~<lzttlni (3 strony) wyróŻ· 
niła ~ię Genowefo .1udrnl'l"Rka (152 ;:iroc. l. 

W PZPB Nr H w tkalni na „szóstkach" 
o~iągn~ł Ftanei~zck 8kornpka 146,7 proc. 
W przi;dz11lni w.vró7.niła ~ię Cze~ław9 Pie· 
kar~1(a (1072 wrzt>c. - 147,3 proc.). 

W PZPB Nr 16 wyrńżniły się prządki: 
Hele11a l\f11chl~ńskn (872 wnec. - 152.3 
proc.), H<>lcna Król (852 wrzec. - 175 pr.) 
i l\fariR Pietra~ik (701 wrzc>c. - 172,7 pr.). 

W PZPB Nr 22 w przęrlzalni (il st.ronyl 
~!aria Wojt_v~iak i Wiktoria Pt-lka uz.v•l\11· 
ty po Jll1.3 proc., a K~rolina Ool!lllewsks 
i F"lik~a 8obczak (4 Rtrony) po 1.30,J pr. 

W PZPB vr Pabianicach w tklllni na 8 
krosnach osią.&nęla Aniela. Ulman 174,9 pr. 
Wa.clawa Borowska {6 krOFiP.n) uzyFlUła 
174,4 proc. Na. „czwórkach" oznaczyły się 
Heleńa. świą.tek (171,7 proc.), A'lln& Paru­
~zow><k:i IHi.J-,8 pro<-.J, Zofla Klimek (1114,:! 
l'TO<'.) i Hel<>nti BoryR (16il,5 pror.). W przP, 
or.alni ~vrói:niłv ~ie Wc>r01iikn 'Rt>rlikow~lrn 
(8ł0 wrr~r. - · 1łri.'.1 proc) i Wrronilrn. Pio 
trow~l;a. 7illl wrze<'. - 14~.7 pror.). 

W PZPB w P:ibiR.nicach w tkalni (10 
ltrosien) uzvskała Bronisfawa Fratczak 16ł 
proc., a Maria Wlazło 160,2 proc. Zofia 
Niewiadomska 18 krosien) o~iagnęła 154 pr., 
Maria Szymaiiska 156 proc. Na „~~óst.kach" 
wyr.óżnilv Fi~ Józefa Wlazło (161 proc.) i 
ITrlrM B~c· hm~n (lfl0.2 TJl'O<' . ), 

w e 'WE*•-

łu · 1 k'' · ·1 szantnzu 1 sa.botazu, 11rowaiizącego do dezor• sem wywo 1-e z regu y za tł>Cen a w 'Zaopa- . .. . . d 
trzeniu ludności i dlat~„ sklepy te właściwie'. gamzaCJI. zycia gospo ar~zego. 
traktować 11 eży Jak.o iastytucje użyteaJto&d I Ja~a Jest przyczyna _teg'? warcholstwa? . 

bli j I Wiadomo powszP.chnie, ze wvdane ostatnH> 
pu czne • . . . . . . , . • zarządzenia. o utworzeniu centralnego targnwi 

:ymczasem JUZ k1lkudz1es1ę~u rzezn1kow I ska mięsnego przy Rzeźni }.fipjskicj ograniezy-1 
wyiechało na letniska, zamy~aiąc. przy tym ło w znacznv'll stopn'u baioń5kie do tej ;:>')ry 
sklepy. W wymku tego, z Jednej str-:my w zvski rzeźników. Zarz!ldzcnie t.o umożliwiło 
i;klepac.h otwartyc~ tworzą . si.ę dość. du~e t~kże w pewnym stopniu" władzom skarb'.>wym 
„ogonki z~ mięsem , a z drug1e1 zdarzaią się wgląd w sprawy nzeźników :i utrudnia tym 
wypa?ki. ze hodowcy wsk_ut~k. sztucrnego. 'Jb- ostatnim machinacje podatkowe. I to, a nie 

, niżen1a. pod~ży _przez :zezn1!'-ow zmuszeni są Słabe zdrowie, jest przeważnie przyczyn:\ ma­
do zabierania meroga<:1zny ' byc!fa ~ powro- snwe,go 1 amykai1ia sklepów prze:i; rzeźników. 
tern do d'Jmu. lu? do ,sprzedawn.n•a zywca po \famy jednak nailziPję, że „•zantaż mięsny"l 
cenach zhyt m•kich, mroplacaln~ch. nia h~dzit> mi:łł w Łodzi pow-odio:enia. i źe odp0-1 

Cały zysk, płynący e: obniżenia ceny żyw- ''" ··ln\r, włnrlze potrafią. sobie dać ra.dt ze zło• 
ca poniżej poziomu opłacalności, wpływa ś:iwnni rz~foikami. 
oczywiśc;e do kieszeni rzeźników, którzy wv- !';'n mRrginosie należałohy w'imieniu ludn<>-' 
roby. swoje i tak dprzed!lj!} z rei;uły po re.na;;h ś~i prac11j:1rcj wyrazić życzPnie pod adresem 
111aksymaln,vd1; Wydxiałn Poila.tkowego Zarządu '.Miejskiego, 

I Rzecz prn.;ta, niu cuo.&M1. ,zahrouic rzeźni· ażeby był :mrdzicj powściągliwy w udzielaniu 
kou1 iec~yć iladw\\tlone J.::<•o1Vl~ - !1a wsi i w zezwoleń n& ~za;;owe zamykanie sklepOw. 

Dzi'ecł odzyskają zdrowie i siły 
3 t,s. na'.młodszych pac. entów na koltn1acłl letn· eh 

Diu~· ;irocent wsród badanych ostatnio I Porszewicach. Gr-0tnikach, Wiśniowej Gó­
dzied w wieku szkolnym i przedszkolnym rze, Sokoinikach i na wybrzeżu szczeciń­
wykazuje poważne schorzenia gruźlicze, re· skim, w Wisełce, dokąd skierowano dzieci 
umatyczne i ogólne o~łabienia stanu fizycz po chorobach nieżytu dró1' oddechowych, 
nego. Z uwa~i na to Ministerstwo Zdrowia po żółtaczce itp. Kilkadziesięcioro dzieci 
w celach profilaktycznych zorganizowało tódzkich, cierpiących na choroby poreuma­
kolonie bezpłatne dla dzieci, z których w t:vcznP-. wysłane do CiPchocinka, 10-cio oso­
ogólnej sumie skor~ysta około 9-ciu tysięcy bową grupę z cierpieniami wady serca skie­
na i młodszych pacjentów z całej Polski. rowano do Polanicy, 60-tkę do Buska. Dzie-

Koloni.e lecznicze, trwające w miesiącach ci. które Wydział Zdrowia w Łodzi zakwa­
letnich, rozr!lucone są w całej Polsce nad lifikował, jako spetjalnie wątłe, po.iadą w 
morzem. w górach oraz w uzdrowiskach, na ibliżSzym czasie do Czechosłowacji. 
:lak Ciechocinek. Busko-Zdrój i Rabka. W Kolonie lecznicze ~arantują. dzieciom 
ramach wymiany z Czechosłowacją, której troskliwą opiekę, w skład której prócz le­
Polska udzieliła gościny dla 450 dzieci, z karzy wchodzą higienistki i pielęgniarki. 
kolei dzieci polskie wyjadą na wypoczynek Tryb życia na koloniach, podobnie jak w 
i leczenie do Czechosłowacji. prewentoriach, zapewnia pacjentom maksi-

W tym miesiącu Wydział Zdrowia przy mum odpoczynku i dobrego odżywiania. 
Zarządzie Miejskim w Lodzi w ramach po- Część funduszów, potrzebnych na odży­
w:vższe.i akcii skierował na kolonie leczni- wianie, czerpią kolonie lecznicze z Między­
~ze ponad pół tysiąca dzie·ci łódzkich. Mali narodowego Funduszu Opięlti nad Dzie.i 
pacjenci rozmieszczeni zostali w Kolumnie, ~em. 
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Kronika Tomaszowa Współzawodn · ctwo pracy w P .Z.P. W. łłr. 21· 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedzielfl, 18 lipca 1948 r. 
Dziś: Brunona 

, WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR· - 46 
Komitet PPS - 166 
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Kino ,,Przcdwiośr.ie'' wyświetla film produ­
kcji polskiej p. t. ,,Jasne Łany". 

1 ADRES REDAKCJI: 

P. Z. P. W. Nr. 27 w Tomaszowie ma już do 
zanotowania poważne sukcesy w dziedzinie 
współzawodnictwa międz:vzakladowego. Po U­

zyskaniu zaszczytnego II-go miejsca w wyści 
ku, e;akłady przystąpiły od 1 stycmict 1918 r. 
do wyścigu pracy z P. Z. P. Vl. Nr. 27 w To­
maszowie. Wyścig będzie trwał cały rok. Do­
tychczasowe wyniki świadczą wyraźnie, że Je­
dnak P.?.P.Weł. Nr. 28 , pracuje lepiej i WY­

dajniej. 
Obecnie współzawodnictwo pracy objęło 

całe obsady poszczególnych oddziałów produ_ 
1'.cyjnych. W tkalni w miesiącu czerwcu brało 
udział we współzawodnictwie 303 tkaczy, na 
przewijalni 70 robotnic, dalej 33 skręcarki 34 
podmajstrzych itd. 

Dumą załogi fabrycznej jest wykończalnia. 

Isiotnie wykończalnia PZPWet. Nr. 28 w Toma 
f.:wwie cieszy s ię opinią jednej z najlepiej pra 
cuj ących w Polsce. Składa się na to n ie tyle 
dobry i nowoczesny park maszynowy, ile do­
skonale wyszkoleni fachowcy, k tórzy w wię­
bzości pracują na ~ej wykończalni od k ilku­
nastu lat. 

Dyr. Jakub0wski mow1 nam z dumą, że 

jeżeli nie mogą sob'e gdzieś poradzić z wykoń 
czeniem pewnych gatunków materiałów weł­
nianych; to przysy:ają je do PZPWeł. Nr. 28 
i są pewni - doda~e- że towar zostanie na­
prawdę \loskonale wykończony . 

Ta duża ilość materiałów zleconych do WY­
kGńczenia powoduje m. innymi, że ostatnio 
powstały pewne trudności z wykonaniem pla_ 

Kt1 czci mieszkańców Tomaszowa 
pomor~owanych przez zbrodniarzy hitlerowsk;ch 

Dnia 18 lipca b.r. mija '3-ma rocznica wy­
wiezienia przez hitlerowców z Tomaszowa 
pierwszego transpcrtu więźniów politycznych 
do obozu koncentracyjnego w Oranienburgu. 
W związku z tym oddział Związku Byłych 

Więźniów Politycznych w Tomaszowie zarzą_ 

poczty sztanda·rowe, OJ;:ganizacji sportawych, 
partii politycznych, organizacji młodzieżowych 
itp. oraz specjalne delegacje na miejsce stra­
ceń koło browaru tomaszowskiego. 

Tomaszów, ul. św. '.Antoniego 26, tel. 

dza zbiórkę wszystkich członków i podopiecz_ 
nych Związku 18 l~pca o godz. 8-ej przed lo­
kalem St!kretariatu, ~kąd nastąpi wymarsz do 461 kościoła św. Antoniego, w którym zostanie 
odprawione nabożeństwo. Z kościoła wyruszą 

Jak już podawaliśmy miejsce straceń koło 
browaru ma być specjalnie uporządkowane, 
v-. około mają powstać zieleńce, do 18 lipca 
mają być zakończone prace wstępne. Na miej 
scu traceń wielu wybitnych obywateli miasta 
zcstaną wygłoszone okolicznościowe przemó_ 
wienia. 
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1II-ci walny zjazd 

Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
w tych dniach odbył s ię w lokalu RobotnL stępujących członków: kol. kol. Flanc, Cyniak, 

czego Domu. Kulh:.ry w Tom"lszowie III-ci Kuliński, Kiełbasiński, Blicharski, Karliński; 
Walny Zjazd Oddziału Miejskiego Związ~~ do Komisji Rewizyjnej weszli kol. kol. Wio_ 
l:czestników Walki Zbrojnej o NiepodległQ,Sc darczyk, Cieśliczko, Głowacki. 
;, Demokrację. Przed zebraniem uczestnicy na Na zjazd okręgowy Związltu postanowiono 
wniosek tow. Kiełbasińskiego uczcili 1-m1nu_ wysłać 12-tu delegatów, cały zarząd oraz kol. 
tową ciszą pamięć poległych kolegów. kol. Tuchowskiego, Zielińskiego, Pomykałę i 

Sprawozdanie z działalności Oddziału Miej Janiaka. 

Na zjeździe miał być wygłoszony specjalny 
refrat przez delegata Zarządu Wojewódzkiego 
Związku. Delegat jednak nie przybył. Zjazd 
postanowił wobec tego wystosować do Zarzą_ 
du Związku pismo, domagając się poważniej_ 
szego traktowania komórek związkowych roz_ 
sianych po województwie łódzkim. Na zakoń­
czenie obrad uchwalono rezolucję. 

skkgo wiązku zdał tow. Kiclba~ński. lloić ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

::!"J:~r:::!,::::::::::d:::::v;::::/ Ruch ludności w czerwcu 
niony w sprawozdamu z działu opieki nad I 

lankami i podopic.cznymi. Szeroka akcja 
. a· 1 dzi lan'te od, ;e"'y bi'ednvm Charakterystycznym objawem ruchu lu- wyniósł więc 20 osób. Ludność Tomaszowa 1 

~ •)pen iana, przy e ~-" - , · · T · t d ś' 948 k l' ł 34646 ' b t 
d . d . p'eniężna dla potrne cnosci omaszowa w czerwcu JeS o c zna- lipca 1 ro u ic::y a . oso , z ego -

I 
zi.eciomh, orazna pomodco t

1 
n· n'ie • war<Jzt:t~ czny ubytek ilości mieszkańców. W ciągu mie- 15 804 mężczyzn i 18.842 kobiet. W mieście osie 

rn Jącyc pomocy, u s ęp ie ' h ł d T 90 . • . . 
krawieckiego po ce .. ach zniżonych dla człon- siąca czerwca przyJec _a o o oma~zowa dlilo się pięci u cudzoziemcow, 3 Grekow 1 2 
ków i poriopiecznych, oto wysiłki Związku o;,ob, wyjechało ~atom1ast 345, zgonow zano- Włochów. 
zmierzające do polepszenia doli członków znaj tcwano 29, urodzin - 49. Przyrost naturalny 
duj~ych się w ci~kkh wMunkKh ma~r~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

n ych. M • ł ł • k t k • w dziale gospodarczym Związek prowadzi a t e r I a y w e n I a n e n a a r I 
~:ł!s~iV:~:z~::C:~~~~ig~rs~e~~-i ~~~:1 z::;:~ 
cel ~uż uzyskano: Istnieją j~dna .. k jeszcze t~u- Departament Artykułów przemysłowych I otrzymało. o_buwie, w trzecim kwartale zo-
dnosci z uzyskaniem odpowiednich ~unduszow. Ministerstwa Aprowizacji sporządził roz- stało ponnmęte. 

S d · k s we zamyka się cyfrą · Po rozorowadzeniu obuwia i artykułów 
pra5wołz amet a. 0 ł ·w 1 1 237 6~8 zł dzielnik artykułów przemysłowych i obu- • 

1 267.29 z . po s rome wp ywo . . " . . . . p1•z;emysłowjch w trzecim kwartale do uzu-
t . ie wydatków '.sprawozdanie Komisji wiana trzeci kwartał br. na podstawie roz- pełnienia w rozdzielnictwie na rok bieżący 

po sron ' d · 1 'k · 'd t 'ki 'l k t · · 'd t · b'ałostockie Rewizyjnej złożył kol. Karp, stwierdzając zgo_ zie ru a WOJewo z wa: poznans e s ąs o- pozos aJe na WOJewo z wa. I , 

dność wystawionych asygnat kasowych ze sta ' dąbrowskie, krakowskie kieleckie i okręg gdańskie - bawełna. poznańskie obuwie, 
oraz dolnośląskie - wełna. Pozostałe woje-

nem kasy. Częstochowski otrzymają bawełnę, posia- wództwa otrzymały już pełne zaopatrzenie 
Wniosek kol. Wierzby o udzielenie ustępu_ dacz kartki odzieżowej otrzyma 8 metrów na karty odzieżowe. ·wyjątek stanowią ci 

jc\cemu zarządowi absolutorium i wyrażenie bawełny na sumę 56 punktów. Weinę otrzy posiadacze kartek, którzy w czasie rejestra 
członkom zarządu gorącego podziękowania, za mają województwa: łódzkie, olsztyńskie i cji kart odzieżowych nie przepracowali 
rzetelną naprawdę owocną pracę, został przy . , k' . t Ł 'd, p . d 
. t b h wacyJ'ni'e sz~-:ecms ie oraz mJas o o z. osia acz trzech miesięcy, byli nieobecni, lub i z in-
ię y przez ze ranyc o · . 42 

Wybory do nowego zarządu wyłoniły na- kartki, otrzyma .3 metry w~łny ~a syimę . nych nrzyczyn nie dokonali rejestracji. Dla 
punktow. Obuwie otrzymaJą WOJewodztwa · tych posiadaczy kartek przeprowadzona bę­

r"I J I I. I I I I I li I I: I I I I I I l 'lllJ'l 
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warszawskie, rzeszowskie, pomorskie, lubel-
skie i miasto Warszawa. Województwo bia- dzie dodatkowa rejestracja kart odzieżo-
łostoekic. które w drugim kwartale br. 'l'.rych w końcu trzecieg-o kwartału. 

Czytajcie „Głos Tomaszowski" 

nu towarów własnych. Towarzysze ii <1s zape_ 
wniają jednak, że są to jedynie trud1wści przej 
ściowe, które zostan ą usunięte . Żalą się je­
dnak, że dyrekcja do tej chwili n ie opracowa­
ła norm produkcyjnych dla poszczególnych 
działów wykończalni przez co do tej chwili 
wykończaln ia nic może wziąć udziału w WY­
~cig pracy. Aczkolwiek istotnie było!jy rze­
czą trudną, na wylrnilczalni - gdzie praca je­
dnego robotnika jest śt:iśle zależna od wysił­
ku drugiego ustalić normy współzawodnictwa 
ir.dywidualnego, 1 o jednak można opracować 
normy wyścigu zespołowego, grupowego. 

Dobrze również r ozwija się w fabryce ruch 
wielowarsztatowy. \7 obecnej chwili na „dwój 
kach" pracuje 21 wielowarsztatowców, z ini_ 
ciatorem ruchu wie>lowarsztatowego ob. Hen­
r~·kiem Sadlikiem na czele. Właściwego roz­
machu nabierze akcj<: przechodzenia na wię­
cej warsztatów, dopi ero po uruchomieniu bę_ 
tlącej w r P.moncic nowej tkalni. w nowej tkalni 
zainstalowano dodc> tkowo 33 krosna, wszystko 
dwójki. Niestety brak specjalnego kabla ele­
ktrycznego stale oróźnia termin jej urucho-
1rJenia. A 5zkcda, bo tkacze aż się palą do pra 
cy na nowych dwójkach. 

Przędzalnia pracuje już w zwiokszonej ob­
słudze maszyn. Na zespołach zi;rz:!blarek, 
gdzie dawniej pr3 cowało 3-ch robotników obe 
cnie pracufe 2-ch. Na samoprz<1clnicach na 
miejscu dawnych e-ciu, pracuje teraz pięciu 
itd. Te bezwątpicnia dobre wyniki tak w ru­
chu wielowarsztatowym jak i ''ITSpól7.awodnic_ 
twie zostały osiągnięte w dużym stopniu dzię_ 
ki prawidłowo zorganizowanej akcji szkolenio 
wej, pozwalającej zr.łodze fabryki na wspina­
nie się na coraz wyższy poziom kv;alifikacji 
zawodowych. 

Między innymi od 15 lipca uruchomiono 
specjalny kurs do!{sztake11iowy dla podmi. 
strzów, co zapewni fabryce dalsze zasilenie 
kadr dobrych fachowców. 

W miesiącu czerwcu we współzawodnictwie 
indywidualnym osbi;nięto następujące wyni­
ki: · Pierw<.ze miejsce na dwóch krosnach -
Sadlik Henryk - 180,7 proc. normy (3,000 zł. 

r:;remii), pierwsze miejsce na jednym krośnie­
Chrząszcz Jerzy - 184 proc. normy (3,000 pre 
mii), pierwsze miejsce na skręcalni - Stu­
dzińska Helena - 175 proc. normy (3,000 zł. 

premii), pierwsze miejsce na przewijalni -
Łuka~ik Maria - j62 proc. normy (3,000 zł.) . 

Drugie m ie jsce na dwóch krosnach - Woicki 
Bronisław - 176 i;roc. normy, (2,000 zł. pre­
mii), drugie miejsce na jednym krośnie -
Chrząszc-~ Stanisław - 182,7 proc. normy, (2 

tys. zł. premii), drugie.miejsce na skręcalni -
Godlewska Genowefa, 168.6 proc. normy (2 
tys. zł. premii), drugie miejsce na przędzalni 
- Grad Helena, 161l,9 proc. normy (2,000 zł. 
premii), trzecie miejsce na dwóch krosnach -
Michalak Wiktor - 176,l normy (500 zł. pre­
mii), trzecie miejsce na jednym kro.inie -
Wlelec Stanisław - 182,6 proc. normy (500 zł. 
premii), trzede miejsce na skręcalni - Stę_ 

pień Kazimiera - 168,l proc. normy (500 zł. 
premii), trzecie miejsce na przewijalni -
Schmidt Władysława - 161,4 proc. normy 
(500 zł. premii), dwóch podmajstrzych pierwsze 
miejsce uzyskał - Plich Kazimierz (3,000 zł. 
premii), drugie mi€!sce Jaworski Jan - 2,000 
zt premii), trzecie miejsce-Krawczyk Jan­
(500 zł. premii). Na:eży dodać, że Woicki Bro­
nisław, Chrzęszcz Stanisław, Godlewska G€n11 
wefa oraz Studzińska Helena również w Vlf­
etapie współzawodnictwa indywidualnego za ... 
jęli pierwsze miejsce. (B) 

. . 

BUDOWA DOMU MUZYKÓW 
W WARSZAWIE 

W Warszawie przy ul. Młodzieży Jugosl" 
wiańBkiej 1 podjęte zostały prace przygo~ 
wawcze przy budowie Domu Muzyków o.kr. 
Warsz. Zw. Zaw. Muzyków. 

Zakończenie prac projektowane jest na 
lato 1949 r„ 

CZAS OCHRONY NA KACZKI 
Ra.da Polskiego Związku Łowieckiego po 

daje do wiadomości myśliwych. że w roku 
bieżącym czas ochrony na kaczki rozpaczy 
na się 26 lipca rb. 

Winni uie zachowania ter:ninn ochronne 
go poza odoowiedzialnością administracyj­
ną będą oddawani pod Sąd Lowiccki. 

DOZYWIANIE DZIECI POWODZIAN 
W ramach . akcji pomocy ofiarom powo 

dzi zorganizowano przy kole PCK w Sta­
rym Sączu punkt odżywczy dla dzieci. W 
ramach tei akcii w turnusach 3-4 tygod­
niowych dożywiane są dzieci ofiar powodzi 
w liczbie 57. 

Podobnv punkt dożywiania dla 30 dzieci 
Rozrąbiemy! Ten kawalek! Ojojoj! uruchomił0 •·"ro PCK w Grvbowie. -------------„----------------------·-... -~ ---~-----...-... ... „"'t.-A&-"-'' ='""."""',,..._ - • .-,-------=-'7""'-,__ 

WYDAWCA : WoJew. r<omlt8t PPR .._ Ł<'l<17l K"rnl\~1 n„~"lił"T1n„ l\P.d t Ailm t / )17 P '. o t rkow s kć !ł6 Telefonyi R .!"ł ·1 ktot N~<? 216•14 St!k• c • . 

Dział ooluS?eó; al, f'•otrk.ow6ka 55, tel ~h-~C.. K ... nt1. PKO Vl1-150S. Z~kl. Grai R S. W .. P1asa". Admlnlst1acl11. nie p11yi111u !e odoowied2lalnośc1 za 
ł '4 11 R„ti 
termlnuwv 

111„nA 17'2-~f . 

dmk oołosień 
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TE AT RW' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
ałr nieczynny. 

Zesnortu 

o czym 
TEATR POWSZECHNY d • 

Wartoby Pam ·iata „ ~· zh1Jtor11 

'! ta. nowozytnych Igrzysk 
drugiei r ndy rozgrywek 1:gowych Olimpijskich Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. prze rozpoczęcrem 

T t BAGATELA Pl W ubiegłą niedzielę 7.4 1 z tego można wnioskować, jeśli ŁKS nie bę-
ea 

1 
" " otrkowska H. „ kończona :z.o-sta!a 1 dz.ie grał lepiej w drugiej rundzie, łodzi an ie 

Dzi ś i codziennie o. godz. 20.,ej koniec Q ·~· pierwsza runda rozgry: I będą pozbawieni oglądania spotka~ w ~HZ\ -

przedst. 22-ga znakomJta komedia Ludwika ~ · ~ wek 0 mistrz<Jstwo ligi I sz~ym sezome na3lepszych zespołow p iłkar· 
Verneuill'a pt. ' p iłkarskiej. Wprawd.z e sktch. Gdyby n:e brak Karolk a rut meczu z I 

„MUSISZ BYC MOJĄ" ;;Jt: J: powstał jeszcze jede~ ' W~tą oraz .h.istorii. z g~izdkiem, po któr)'.'m 
~ mecz Polonii stołeczne] I gosc1e. s.t rzel1h wyrownuiącego g?ala, łodzia -

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. ; z Garbarni ą, me będZ:i; me ffilehby tyle punktów, 11; . Po~nada obecn1e I 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" I - :' i jednak out miał zasadm- Rymer. N.e ulega wątphwos01, ze ŁKS ostat-

Piotrkowska 243 

1 

~ , · .P czego wpływu na u- nio gra~ dużo lepiej ,n.ii poprz.ednio .. Zwłaszcza 
Dziś ! codz. 0 godz. 19,15 „ROSE-MARfE' / kształtowanie się tabeli. zasługuje na uwagę zespołowa gra napadu 

t 1 Leader Ruch J;,lla tylko bez indywidualnych posuni ęć poszczególnych 
~oman yczna oper~tka w 7 obraz.ach - , p ierwszą lokatę dzięki lepszemu st'ósunkowa zaw .... dników, które przeważnie nie przynosiły 

tto Heibacba Udzial bierze 60 osób. - Chór! bramek, niż Cracovia, która zdołała „dogonić" nic dob.reg-0. Sąd.zimy, że drużyna .ŁK~-u po~ 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- j ślązaków. Ruch zdrad.za ob.ecnie wielkie prze- kie~nk1ei_n. trenera ~tto nie zaw1edz1e swej 
o~cla w Spółd.z1eln1 Artystów • Plastyków -,· męczeni.e i dluższy odpoczynek słusznie mu p~b.1tcznosc1, wydostaiąc ~t ę n~ początku dru-
Ptotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie s i ę na leży. Cracovia, najlepsza drużyna tech· gtej tury ze strefy zagrozoneJ. . „ 

teatru. W niedzielę kasa teatru c:rynna od n :cz.na w Po lsce najprawdopodobniej <lo koń- Na ostatniej, m.ało za&'lczytnej . pozycji u· 
~~z. t t. c a spotkań o punkty będz i e znajdować si ę na plasował s1ę od dłuzszego czasu _Widzew .. Zdo-

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA I czele tabeli. Legię dZ:el,i p i ęć punktó~ od la~ on ty~o . dwukrotnie wygra~ z ko!ejar~a-
ul. Daszyńskiego 34. j dwó ch p:erwszych zespołow. Forma wojsko- m1 p-0znansk1m.1 oraz z Tarnov1 ą . P.oc1eszają-

Dziś odz. 19 , wyc h była na ogół nierówna. ~ym J.e6t Pa.kt, ze drnga r.undćl dl.a .Widzew~ to 
o g ,15 sztuka M~xwell Anderso-1 AKS stosunkowo posiada za-szczytne miej- Jedynie cztery wyjazdy I dz1ew1ęc -spotkan w 

~?w„JOANN.ft: Z LOTA~YNGII. z Ireną Eicb~e sce, bowiem n ikt n ie będzie kwestionować, ie Łodzi. Również rola trenera Kamien~arza po· 
~ ną w rol~ tytuł?We]. Urlz1a~ b 1.orą: Stan1- na przykład Wisła jest od niego gorsza. Po- winna się przyczynić do poprawy formy tego 

5 a:": B.ugajsk1, Stamsl_a": Daczynsk1, Jerzy Du czątkowe niepowodzenia krakowian 6 powodo· ze-społu . Ostatni swój mecz Widzew przegr~ł 
szynski, Halm~. Głuszko~a C~esla:w Guz ek, wały , że leg i tymu j ą si ę oni zaledwie 14-oma z Wielą wysokocyfrowo 0:8. Dz1wnxm .wyda3e 
~anda Jakubm~ka, Janitoz Jaron, Michał ~e- punktami. Powrót jednak do fo.rmy Jurewicza, się fa:kł, że. brakowało w zes.pole ł~dzktm be~­
ma, Adam. Mikoła 3ew.skl, Tade.usz Schmidt, a nade wszys tko Gracza po zwala przypuszczać, ględme najlepszego napastmka W idzewa, ~1-

Ewa .szum.anska : Ludwik Tata rr.ki. . że ze.spół te n w da lszym ciągu będzie niezwy· chockiego, który z trybuny śledz i ł przeb1~g 
Rezysena Erwma Axera, komp,o(lycia pia- kle ~roźny dla wszystkich swych przeciwni- m.eczu ł:K~ -: Warta. Nie P.rzyczyn 1 łby się 

styczna Otto Axera. . ków. Po loni a bytomska szczęśliwie wy-start1J- do porazk1 Wisły'. Jednak ~ymk tego spo~ka· 
Kasa czynna od 12-eJ, t~l. 123-02. wala w obecnyc h zmaganiach o punkty. z bie- nia byłby ~goła rnny, to 3est ~orzystmejszy 

Let · OS " . g:em jednak czasu traci ona punkt po punk- dla łodZ'tan 1 na pewno .P.adła~y Jak.as . ho ,ofo.: 
D DJ teatr " A . ul. Zachodma 43. tel. 140-09 , c; e i, naszym zdaniem dzieli ją duża różn:ca wa bramka. Po dyskwahf!kac11 Gb'l'.la [ W1eri:~ 

ZIŚ "J g~dz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY klas v od wymienionych wyżej p' ęciu ze<Jpo· ka, kierownictwo tego klubu powmno ustal1c 
,POGODZIE'· Ostatn·e dm. Wkrótce ~~media I łów.· Na taki ej samej pozycji znajdują się nru- skład na _mecze drugi ~j rundy .i tym jedynie 
~uzyczna pt. „Rozko.s.zna dziewczyna tz H: żynv ZZK, Warty, Polonii stołecznej i Garbar- rozgryv.:ac m;cze .. Druzyna n;ius1 się zgrac, .a 
1.akowską. W . . Brzezmskm, T. _Wołowskim t n i. Raz grają lep i~, raz znów gorzej . me moze by<:= takich kw1.atko~, .aby w kaz-
'Wł. Kwaskowsk1m w rolach głownych. Trzec i ą grupę , kandydatów do spadku s ~a- dym spotkanm b~alt udz•1ał mm z?v:r.odmcy. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA nowi ą: Rymer, ŁKS, Tarn-0via i. Wid.zew. Jak Tyczy s~ę to. w p1er:vs.zym rz.ęd.zie. lmu napa-
' du, bowiem mne są JUZ w W1dzew1e obsadzo-

Teatr „Osa' przygotowuje jedną z najle;>- Pl' łkarze ,,Wio· kn1"arza" ne na stałe. 
szych komedii muzy~znych świ ata, p. t.: „Roz- ----·----------------
koszna dziewczyna". na ObOte W l lk01J3nem MUZEUM Społeczne a.pup 

Do obecnego wystawien'a „Rozkosznej dziew Jak się dowiadujemy, projekt zorganizowa· 
~11yny" w „Osie", kierownictwo teatru zaangd Wykorzys tując przerwę w rozgrywkach pil nia w Łodzi Muzeum Pracy, uległ pewnym 
zowało -szereg nowych wybitnych s i ł aktor- ka rsk;ch Zarząd Zw. Wł. KS Włókniarz w zmianom. Mianowicie , postanowiono utworzyć 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią Zgie rzu umożliwił zawodnikom pierw-sszej dru Muzeum Społeczne, które obejmować będzie 
T. Wołowskiego. żyny wyjazd na obóz wypoczynkowo-kondy· również zagadnienia, mające wchodzić w za-

--- c y jny , wysyłają<: ich bezpośredn.io po ostatnim kres działalności Muzeum Pracy. Suma 10 mi· 

NINA 
meczu mistrz<Jwskim na 2 tygodnie do Zako- lionów zł kredytów, przyznana już uprzednio 
panego. Drużyna Włókniarzy jest poważnym przez Muzeum Kultury i Sztuki dla Muzeum! 
kandydatem na mistrza kla-sy B, mając na ewo Pracy, przekazana będzie Muzeum Społec21ne· 

ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn-1 im koricie tylk .J dwa stracone punkty. mu. (m. z.) 
n& ' 

Berlin 1.935. 

Rok 1936. Nad Europą poczęły s.ię groma­
dz i ć już groźne chmury, ale Berlin, leżący 

dzisiaj w większości swej w gruzach, wi<tał 
wówczas obłudnie młodzież sportową całego 
świata, którą w trzy lata póżniej skazał na 
rzeź. Z rąk zbirów hitlernw.skich padł Janusz 
Kusocińsk,i, którym jeszcze przed samym wy­
buchem wojny zachłystywali się z zachwytu ii 
którego tak owacyjnie przyjmowano w Berli­
nie. 3 medale ol•mpijskie (2 .srebrne i 1 brązo­
wy) zdobyły dla Polski : Walasie:Wczówna 
(2-gie miejsca .w biegu na 100 ni Wa3sówna w 
rzuc ie dyskiem i Kwaśniewska w ;rzucie oszcze 
pem). 

W lekkoatletyce męskiej osiągni ęto na.stę-
pu j ące wyniki : ' 

100 m. J. Ovens (USA) - 10,3. 
200 m. J. °"1ens (USA) - 20,7. 
400 m. A. F. W~lliams (USA) - 46,5. 
800 m. J. Woodruff (USA) - 1 :52,9. 
1500 m. J. E. Lovelock (N. Zelan<E.a) 

3:47,8. 
5000 m. G. Hockert (Finlandia.) - 14:22,2. 
10000 m. I. Salminen (Finlandia) - 30:15,4. 
110 pl. F. G. Towns (USA) - 14,2. 
400 pl. G. Hardin (USA) - 52,4. 
Kula H . Woellke (Niemcy) - 16,20. 
Oszczep. G. Stćick (Niemcy) - 71,84. 
Dysk. K. Carpenter (USA) - 50,48. 
Skok w dal J. Ovens (USA) - 8,06. 
Skok wzwyż. C. C. Johson (USA) - 2,()3. 
Tyczka. E. Meadows (USA) - 4,35. 
Dziesi ęciobój . G. Morris (USA) - 7.900 p. 

BAŁTYK - „Postrach Mórz" I s 
godz. 11. rn. 21. w niedz. 1:i. 

1 
·iałkarze BAJKA - . , Gasnący Płomień" 

aodz. 17.30. 20. w nieclz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak~ualności prze1Ues1ono 

koszykarze ,~Dynamo" • I 
do k ina „Hel". 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
MUZA - „Rodzina Artamonowych". 
POLONIA - „Rosanna s1edm1u oes!ężyców' · 

godz. 16, 18.30. 21, n:edt. 13.30. 
PRZEDWIO~NIE - „Młodość Maksyma"· 

godz. 18, 20, w nieclz. 16. 
ROBOTNIK - „Casablanca". 

godz. 17, 19. 21. w niedz. 15. 
ROMA - „Płomień Nowego Orleanu", go :Iz. 

Zaproszeni na jubileusz XXV-lecia AZS-u 
proszone zostały również drużyny radzieckie. 
Istnieje więc możliwość, że przybędą do War· 
szawy słynne zespoły siatkówki i koszykóVk<i 
moskiewskiego „Dynamo" lub AkademiJ Fis· 
kultury z Leningradu. 

Imprezy jubileusz.owe, . przy9oto~ane 
przez AZS bardzo staranme, oobędą ~~ "':' 
dniach 7 - 10 pażdriemika na reprezen~acyJ­
nych kortach „Legii", co umożliw~ nadanie z.a. 
wodom odpowiedniej oprawy. 

Zalewski zgodził się 
na walkę o m~strzostwo św!ata z Cerdanem 

18, 20; w n.tedz. 16. 
REKORD - „Wieczna Ewa", godz. 18,30, 20,30; 

W roku bież. upływa 25 
lat i-stnienia naj-star· 

siej w Pol-sce, a prawdopo­
dobnie .i w Europie, sekcji 
piłk.i ręcznej Akademickie.. 
go Związku Sportowego w 
War-szawi.e. Jubileusz XV. 
lecia tej sekcji, obchodzony 
przed wojną, był najwięk.· 
szą ówczesną 4mpr.ezą poJ. 
ską w tej gałęzi sportu. 
okazji obecnego jubileuszu 

sekcj ?- p iłki ręcznej AZS postanowiła zorgani- NOWY JORK (obsL j we wrz.eśniu, miejsce spotkan.ia nie rostało 
zowac jeszcze bardziej okazałą imprezę. Aka- wł.) . - Mistrz świa· jeszcze ustalone. . 

w niedz. 16,30. 
STYLOWY - „Zagubione dni" 

15.30, 18. 20,30. w niedz. 13. 

demic y zaprosili więc do udziału w niej naj- ta wagi średniej, Po- Zgo<lnJe z kontraktem Zal.e-~ewskr otrzy-
lepsz.e ze6poły zagraniczne, m. in. akademie- lak z pochodzenia, ma 40 procent dochodu z walki, pode.z.as, gdy 

E;WIT - „Carrie kłamie" 
k ;ego mist•a Węgier w koszykówce męskiej Tony Zale-Zalewski, Cerdanowi przypadnie z~ledwie. 1?·~ iPT?cent. 
i kobiecej-MAFC (Budapeszt) oraz mistrzów wyraził swą zgodę na W kontrakcie zastrzezono rown1e~, ~e '!" 

g?dz. 17,30, 20; w niedz. 14,30. 
TĘ:CZA - „Monsieur la Souris" 

godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 

godz. 17,-19, 21 ,w niedz. 15. 

Czechosłowacji w grach kobiecych: AC ,,Spar rozegranie walki mi- wypadku zwycięstwa Cerdan zolx>w1ązu3.e S'lę 
ta" (Praga) - w koszykówce i SK Slezska strzowskiej z Francu do -stoczenia walki rewanżowej z Zale-Zalew-
Ostrava - w siatkówce. zem Marcelem Cer· skim. 

Drużyny te n•ie poniosły ostatnio u siebie ddJlem, który odzy. Francuz ma przybyć do Nowego Jorku na 
żadnej porażki. Poza tym przyjadą do War- skal w ub. sobotę ty- 5 tygodni przed terminem spotkania. 
szawy znane już w Polsce, doskonale zespoły tul mistrza Europy, wygri wając na punkty z 

Co usłyszymy przez rad!o koszykarzy i s~atkarzy praskiej ,,Spa~ty". Za- Belgiem Delamsit. Walka ma być rozegrana 

7.05 Koncert poranny. 8.00 DZ'iennik. 8.20 Przed 1ąrz11sha .... wlóhniarzq 

~~~;;!~ :n~;d~~~zc~~zy~g· 0~~t~~~~:a~~~1 E11·m1·nac1·e p·1łkarsk1·e trwa1·ą 
~!ys~~~~h~~/\y~~d:r~~ra1I\.f~ 1tfś·K~~0cfra~~ i . . . . . . . . . ••• 
melodii tanecznych (płyty) . 11.30 (Ł)- Rozmowa I Wydział Sportowy przy Z?rządz1e Głow-1 s~o. Tom~szow, Kalisz, Zy1 udow, Zgierz, Ka· 
z radiosłuchaczami w oprac. red. K. Turkiewi- j nym Związku Zawodowe~o Wło~1arzy przy- m1enna Gora, Wałbrzych, Bielawa. 
cza. 11.40 (Ł) Wake z płyt. 11.50 (Ł) „z frontu' gotowując się ~o .n Ogolnop.o.lskdch Igrzysk Każdy za wodnik, obojęt1 ie z jakiej dy-scy· 
radiofonizacj:1' '. - wiadom. w omów. Dyr. Okr., ~portowyc.h Wlokmarzy ~ob1l1zował 185. 5 :"0 pli~y sportowej, biorący ur'Z'iał w_ Igrzyskach 
P. R. A. Śm1ejana. 12.04 Poranek symfoniczny. ich. klubow z poszczegolnych .Oddz1ałow Wlokman~y dostanie kostm.o kąpielowy. Jest 
W przerwie - Audycja Biura Studiów. 13.30 . Zwią:zku. Szczytne t szeroko zakroio~.e zada· to odpowiedź Włókniarzy, pierwsza tego ro· 
„Lot naokoło świata" - zagadka radiowa. ' rna Wydziału Sportowego. zn~.jdą SWO] .wyraz dzaju w Polsce, na apel U\'11' na okólnik o u-
13.40 „Niedziela na wsi". 14.25 PrŻegl. najciek. i będą sprawdzianem reahzacJt tych celow na masowi·eniu sportu pływackl~go. 

Hiedz'ela na bo 1skach łód?kich 
Pi1ka nożna: Zawody o wejście do klasy A 

Okręgu Łódzkiego: godz. 11-ta: boisko PKS w 
PabidniC111.ch: PKS Pabianice - Zryw Kutno, 
boisko Koluszki, godz. 18-ta: ZZK Koluszki -
Neptun Końskie. Zawody o wejście do klaey B 
Okręgu Łód'lkiego: godz. 11-ta: boisko Aflko: 
Arko - Skra Bałuty. godz. 18-ta: bo isko DKS: 
IKP - Filmowiec, boisko Wima: Energetyka 
- ZZK Rogów. bo.iska Skierniewice: TUR 
Skierniewice - Ognisko. 

PTC z Pabianic udaje się na :rewanżowy 
mecz do Kielc o wejście do drugiej Hgi pił· 
karskiej. Zmierzy się z tamtejszą Gwardią, z 
którą 11 siebie . wakzyła na remisie uzyskuiąc 
wynik bezbramkowy 0:0. ąud. przyszł. tygod .. 14;3~ „Druga żona" -. słu- tegorocz~ych Igrzyskach. . Zgłoszone do zawodów w ramach Igrzysk 

chow1sko wg. pow1esc1 J . Korzemow-sk1ego . Wydział . Sportowy propagując masowy 22 drużyny p'ilkarsk ie, odbywają jui rozgryw· 
15.15 Gra ~?I-ska K?pela Ludowa .. 15.45 . .Sta- -sport robo ~czy ni~ rezygnuie ze spor·t~wców- ki eliminacyjne , w VfYn iku których 8 najlep- O puchar Daati.§a 
tek parowy - Juhu-sza Słowackiego. 15.55 1 wvczynowcow. Na3leps1 sport<Jwcy zna]<ią s t ę szych drużyn będzie odbywało mecz.ew dniach 
[Ł) „śp • owa jący zwierzyniec" - audycja mu - po os• ąqn ' ęci u zadawalających wyników w 22 - 25 lipca br. w 1· f ł • k" • 
zyczna dla dz.ieci. 16.15 [Ł) „Wielka rewolucja reprezentacyjnych klubach sportowych Włók· Do dnia 12 Lipca odbyły s i ę mecze na~t~- 1n a\ e s r. europeJS '8J 
francuska" - odczyt dr w. Łukaszew :cza. niarzy. Kluby te powstaną w większych ośrod- pujących drużyn piłka rskich Włóklliarzy: CSR zmierzy s'o ze Szwecią 
16.30 (Ł) „Zapraszamy do tańca" (płyty). 16.50 kach włók i enniczych, przv Odd'lliałach Związ- 'f 

(Ł) „Skrzetuski pow:eściowy i historyczny" ku Zawodoweqo Włókniarzy, jak Łódź, Biel- Lubań - Jeleni.a Góra 7:2. PRAGA [obsl. wł.). Czechosłowacki Z'Wlią· 
17.00 Koncert muzy k; polskiej. 18.00 „Mówi Nowa Ruda - Bielsko 0:0. zek Tenisowy ustalił skład drużyny na finał<J-
W y sta.wa Ziem Odzyskanych". 18.05 Muzyka Q d E O Pabianic.e - Kalisz 3:1. we spotkanie o puchar Davisa 6trefy europej-
rozrywkowa. 18.35 „Podróż ,poślubna" - aud. nagro ę ur py Łódź Dziewiarze - Zgierz 3:l skiej przeciw Szwecj'i, które odbędzie się w 
rozrywk. 18 55 „Ulubione me~odie" (pl~tY\; wa'Cl a mOfOCykl"ls· c·t Zielona Góra - Żydowi n · 2:1. dniach 27 - 29 lipca w PradZlie. Barw Czecho· 
19.20 (Łl „SłU<·hamy znakom itych artystow I . . Wrocław - Kamienna Góra 3:1 słowacji bronić będą Drobny, Cern.ik, Zabrod-
(płyty ) . 19.45 (Łl Ko munika ty. 19.50 „Na mu- LONDYN (obsł. wł.) - Dnia 21 wrzes-:ua rb. Łódź 1 - Tomaszów 2:2. skv i Vrba. 
zyczlle j fali" , 20.20 „Rumunia przemawia do .o dbędą si ę w Belfast wielkie międzynarodowe W dal-szym ciągu odbywa ją się mecze o Tenisiści szwedzcy przyjeżdżają do Pragi 
Polski" . 20.50 Muzyka z płyt. 21.00 Dziennik. wyścigi motocyklowe . o „Grand Prix Europy". wejście do półfinału. w skiadzie: Bergelin, Johansson i Forms:,tedt. 
22.00 Muzyk a taneczna . 22.25 (Łl Wiadom. Dotychczas wpłynęłv następujące zgłosze· 1111•11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111 
soort. lok. 22.33 . [Ł) Omów progr. lok . na ju- ni a : 5 Włochów na „Moto Guzzi", Poe! (łb1an 
tra . 22.35 D. c . muzvki taneczne i. 23 OO Ostat· dia) na „Velocette" Szakley i Adlabert (Wę­
nie wiadomoś<:i. 23 10 W '. adom. s.port1Jwe ogól- qrv) na „Velocette" J•1han fCzechosłowa-::i~l 
nopolskie. 23.20 Proqram na iutro. 23 <O Muzy- V;d '! l i Buiva (Hiszpania). Francon: (Szw~ ;~a­

ka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 (Ł) ria) . Sorensen i Jeni;en (Dania), Gam"! <Fr •n-
Zak.oń<:zenie audycji i Hymn. cja). D-028464 

BEZPŁATNE koncerty 
Wydział Kul tury i Sztuki Zarządu Miei· 

~ldego komunikuje. że w niedzielę dnia 18 
lipca r.b, odbędzie się bezpłatny kou_cert po. 

pularny w parku „Julianów" w gt)M. 
18-20 i w parku „:Zródliska" w godz. 
16-18. Grae będzie Orkiesh1e. Elektrowni 
Łódzkłej pod dyr .. Józ~a Wł9da:r~yka.., 
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